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Walki w Tien-Tsinie 
Japończycy wyparli wojska chińskie z Pekinu 

TIENTSIN 29.7, Według wiado- 
mości ze źródeł chińskich wojska 
rządu nankińskiego zajęły ponownie 
Lang-Fang. 

CHINCZYCY WYPARCI Z PEKINU 
TOKIO 29.7. Operacje wszczęte 

wczoraj rano przez wojska japońskie 
w Chinach Północnych w celu usu- 
nięcia z okręgów Pekinu i Tien-Tsi- 
nu chińskiej 29 armii zostały prze- 

. prowadzone. Wojska japońskie, oto 
czywszy Pekin od strony północnej, 
południowej i 
zmusić do odstąpienia 29-tą armię. 
Lotnicyi japońscy bombardowali kwa 
terę główną 38 dywizji w Nan-Yuan, 
następnie wojska japońskie odcięły 
odwrót wojsk ichińskich w kierunku 
ekinu, 
Wojska japońskie zdążające w 

kierunku Siyuan wraz z oddziałami, 
znajdującymi się w Fengtai rozpoczę 
ły natarcie na oddziały chińskie w 
Szan-Yamenkau, Wamping i Luku- 
cziao. 

TOKIO 29.7. Wojska chińskie 37 
dywizji wycofały się z Pekinu, w któ 
rym panuje zupełny spokój. Z ulic 
usunięto (barykady, zbudowane z 
worków wypełnionych piaskiem, 

WALKI W TIEN-TSINIE | 
TOKIO 29.7, Agencja Domei do- 

nosi: wówczas gdy w Pekinie zosta”, 
przywrócony pokój 
nadchodzą wiadomości o 
pomiędzy wojskami 

nierzy chińskich 38 dywizji oraz po- 
ZERO TE O PSE OE ОА ЕНЕЬОИ » 

Kionika teiegraficzna 
— Król Egiptu Faruk objął dziś oficjal 

ną władzę składając przysięgę na konstytu- 
cję. Uroczystości koronacyjne trwać będą 
trzy dni. 

— Nad Olchowem i Polanami na grani- 
cy polsko - czeskiej przeszła gwatłowna 
burza, Grad większy od orzecha laskowego 
wybił wiele szyb i zniszczył plony. 

— Trzy transportowce hiszpańskie pły 

nące z Marsylii zostały zaatakowane przez 
nieznaną łódź podwodną, Jeden z nich zo- 
Stał zatopiony, dwa pozostałe schroniły się 

do portu. 

— Rząd Iraku zamierza zwrócić się z 

prośbą do Turcji, Iranu i Afganistanu, o 0- 
bronę interesów Arabów w Palestynie, 

— W gminie Bratianu powstał olbrzymi 

Pożar, który zniszczył 200 wagonów pszeni- 
cy. Interweniowala tam bukaresztańska 
Straż pożarna. 

— Prezydent policji gdańskiej zakazał 

na przeciąg 6 miesięcy rozpowszechniania 
na terenie wolnego miasta Grańska dzien- 
nika „Prager Press* wychodzącego w Pra- 
dze, 

— Sąd Okręgowy w Poznaniu skazał 
WŁ Napiezałę na 7 lat więzienia za dokona 
tie napadu rabunkowego wspólnie M. Ur- 
bankiem na sklep kolonialny w Kazimie 
rzu, 

  

— Zakłady Dorniera w Friedrichshaten 
Wykończyły nowy typ 4-motorowego samo- 
lotu długodystansowego. Mimo dużych roz- 
Miarów samolot ten jest nadzwyczajnie 
Szybki, 

— W Paryżu rozpoczęły się obrady 
2-g0 międzynarodowego kongresu psycho- 
ogicznego z udziałem około 400 uczestni- 
ów. Tematem obrad jest zagadnienie: 

"tuch i adaptacja”, 
— Magdalena de Fontanges, która do- 

konała zamachu na b, ambasadora Francji 
W Rzymie — de Chambruna, została skaza- 
Na ną rok więzienia i na 100 fr. grzywny. 

— W Wiedniu w czasie prac kanaliza- | 
Syjnych natrafiono na dobrze zachowane 
łesztki koszar 10-g0 legionu rzymskiego, 
tóry stacjonował w dawnej Windobonie, 

Na gruzach której powstał obecny Wiedeń. 
— Na stacji Okayama pociąg osobowy 

Najęchał na pociąg pośpieszny, Kilka wago 
ay, "ozbitych i około 20 zabitych i ran- 

wschodniej zdołały 

  

jbył z nimi wczoraj naradę. 

licja chińska dzisiaj rano o wczesnej 
godzinie zaatakowały oddział poli- 
cja japońskiej na granicy pomiędzy 
koncesją japońską a dzielnicą chiń- 
ską. Wojska japońsikie zajmują chiń 
sko - japoński instytut, stację wscho 
dniej linii kolejowej, most Wankuo i 
arsenał, W, rezultacie starcia wojska 
chińskie straciły około 300 zabi- 
tych i rannych w pobliżu japońsko - 
chońskiego: instytutu. W. koncesji 
włoskiej i francuskiej od chińskich 
kul padł jeden żołnierz włoski i je- 
den irancuski. 

Grupa przeszio tysiąca žolnierzy 
japońskich została odepchnięta i 
zmuszona do milczenia, 

TIENTSIN 29.7. 20 samolotów ja 
pońskich  bombardujje dowództwie 

' chińskiego garnizonu, komendę chiń 
skiej policji, dyrekcję kolei oraz bu- 
dynki dzielnicy chińskiej obsadzone 
przez chińskie oddziały, 

Budynek Astatic Petroleum Com 
"pany (koncesja angielska) 
podpalony przez wojska 
chińskie podczas natarcia na wschod 

' ni dworzec w Tientsinie, W! mieście 
słychać wybuchy pocisków oraz 
strzelaninę, Wszystkie połączenia 
kolejowe w okolicach. Tientsinu są 

+ przerwane, 

_4-GODZINNE „.BOMBARDOWANIE 
TIENTSIN 29.7, Bombardowanie 

z Tien-Tsinu miasta przez Japończyków trwało 4 
starciach 

d japońskimi a 
chińskimi. Olkoło dwuch tysięcy żoł 

godziny, po czym doszło do zacię- 
tych walk ulicznych, w czasie któ- 
rych omało że nie udało się Chiń- 

,czykom zawładnąć japońskim lotni- 
„skiem. 

W chwilę po zbombardowaniu 
miasta zapanowała zupełna cisza, 
słychać było jedynie trzask  płoną- 

| cych domów. Pożar gmachu chińsko 
| japońskiego uniwersytetu widać by- 
ło w promieniu wielu kilometrów, 
W, budynku tym bronił się rano ja- 
pońskich oddział. 

; WALKI USTALY 
SZANGHAJ 29.7. Walki, toczą- 

ce się w Tiemtsinie ustały z zaapd- Z 
;nięciem mroku. 

' OSTRZELIWANIE 
TOKIO 29.7. Doniesienia z Tien- 

Tsinu o ostrzelaniu przez wojska 
chińskie japońskiego parowca „Cho 
anmaru'' w pobliżu Talku stwierdza- 
ją, że następnie Chińczycy ostrzelali 
torpedówliejc japoński „Fyji”, który 
przy poparciu innych torpedowców 
odpowiedział ogniem. 

O INTERWENCJĘ MOCARSTW 
LONDYN 29.7. Przebywający w 

Londynie chiński minister finansów 
Kung wezwał do Londynu abmasado 
rów Chin z Paryża i Moskwy i od- 

Rząd 
chiński domagać się ma wspólnej de 
marche mocarstw na mocy paktu 
9-ciu mocarstw z r. 1922 w sprawie 
„otwartych drzwi” w Chinach i inte 
śralności Chin. Narazie rząd brytyj- 
slki napotyka w tej sprawie na sprze 
eiw Stanów Zjednoczonyjch, ale w 
razie dalszego rozszerzenia się dzia 
łań wojennych, wspólna demarche 
mocarstw mie: jest wykluczona. 

ZDRADZIŁ CHIŃCZYKÓW 
SZANGHAJ 29.7, Gen. Szih-Ju- 

Han, dowodzący gwardią cywilną w 
Chinach Północnych, posiadający ©- 
pinię przyjaciela Japończyków, prze 
ciął linię kolejową pod Sui-Yuan- 
Szaho. Następstwem tej zdrady by- 
ło wycofanie się oddziałów 29-ej 
armii w kierunku Pao-Ting-Fu. 

1000 POLEGŁYCH 
SZANGHAJ 29.7. W, bitwie pod   Nanyuan poległo przeszło 1000 żoł- 

został” 
chińskie 

nierzy chińskich wraz z dowódcą 
132-ej dywizji i jego zastępicą. 

ORĘDZIE CZANG - KAI - SZEKA 
SZANGHAJ 29,7, Marszałek 

„Czang - Kai - Szek ogłosił dziś orę- 
dzie do narodu chińskiego, w któ- 
rym oświadcza, że Chiny golowe są 
stanąć do walki z Japonią i walczyć 
będą do ostatniego żołnierza. Roko- 
wania z Japonią są niemożliwie, 

LONDYN 29;7, Urzędowe koła 

nia w ostatnich dniach do rządu 
| Francji, Niemiec, 
„moriału, dotyczącego rokowań w 
sprawie paktu zachodniego i zawie- 

  
"dent Havasa donosi, iż gen. Franco, 
który osobiście kieruje nalarciem 

' przybył do (Salamanki, (Oświadczył 
"on, iż jest bardzo zadowolony z 0- 
| siąśniętych rezultatów, w czasie 

| której wiele międzynarodowych bry 
|gad zostało rozbitych. 

SALAMANKA 29.7. Główna kwa 
tera powstańcza ikomunikuje: na 
froncie baskiskim odparto dwa na- 
tarcia nieprzyjaciela na Castro Alen 
i La Nevera, 

Na froncie Kordoby uczyniono po 
stępy pod Sierra del Castano, Zdo- 

  

londyńskie potwierdzają takt wysła | 

Włoch i Belgii me- | 

Konto P. K. O. Nr. 700.206. 

WARSZAWA 29,7. Na dzisiej- 
szym posiedzeniu marsz. Prystor za- 
komunikowal przyczyny  niedojšcia 
do skutku posiedzenia w „sprawie 
wawelskiej” po czym przyjęto pro- 
jekty ustaw, śląskich uchwalone 
przed kilku dniami przez Sejm. 

Pod koniec posiedzenia zgłoszo- 
no kilka interpelacyj z których treś- 
cią i toniem wiyróżnia się interpela- 
cja sen. Bobrowskiego. 

Brzmi ona: 
„W. dzienniku „Głos Narodu' z   

  

Projekty paktu zachodniego 
wysłane do Francji, Niemiec, Włoch i Belgii 

tej dziedzinie: Przewidziana 
możliwość przekazania rzeczoznaw- 
icom poszczególnych (punktów tego 
T do przestudiowania, 

ło 200 klm. iIkw., 2 samoloty rządowe 
zostały uszkodzone przez działa 
przeciwlotnicze, 

FANTASTYCZNE POGŁOSKI 
SEWILLA 29.7, Gen, Queipo de 

Llano nazwał fantastycznymi i cał- 
|kowicie nieprawdziwymi  pogloska- 
Imi o rzekomym wylkryciu spisku, 
którego celem było zgładzenia go za! 

| pomocą trucizny, 
Gen. zaprzeczył następnie 

domościom, zawartym w ostatnich 
| komunikatach rządowych. 

  

Zajścia w Białogrodzie 
| podczas pogrzebu patriarcny Barnaby 
| . BLAŁOGRÓD 29.7. Dziś odbył 
,się pogrzeb patriarchy Barnaby. 
Wszystkie sklepy były zamknięte. 

, Całe miasto udekorowano żałobny- 
,mi chorągwiami. W pogrzebie z poś- 
|ród osób oficjalnych wzięli udział je 
,dymie dygnitarze, zaproszeni przez 
czynniki cerkiewne. 

'W, pogrzebie wzięły udział 30-ty- 
sięczny tłumy, 

PARYŻ 29.7. Havas donosi: pod- 
czas jpogrzebu patriarchy Barnaby, 
około godz. 12.40, gdy czoło konduk 
tu jeszcze nie dotarło do katedry 
św. Sawy, na ul. Królewskiej pow- 
stał popioch. Ludzie zaczęli z głoś- 
nymi krzykami uciekać z konduktu 
na wszystkie strony, 
chorągwie i odznaki. Po kilku 

Odpowiedz 
na kwestionariusz 

LONDYN 29.7 Agencja Reutera 
komunikuje, że wszyst mocar- 
stwa p. komitetu nieinter 
wencji odpowiedzi ma propozycje 
brytyjskie, Odpowiedź sowiecka, 
aczkolwiek przyjmuje zasadnicze wy 
tyczne propozycji brytyjskiej, zawie 
ra dwa bardzo poważne zastrzeże- 
nia. W] sprawie wycofania ochotni- 
ków Moskwa nalega, aby wojska ma 
rokańskkie, walczące po stronie gen, 
Franco były zaliczone do tej kate- 
gorii, ponadto Sowiety odmawiają 
przyznania praw strony walczącej 
gen. Franco, twierdząc, że obaliłoby 
to zasady polityki nieinterwencji. 7, 
chwilą, gdy wszyscy ochotnicy: zo- 

minu- 

  

porzucając | 

tach popłoch minął i kondukt uior- 
mowai się ponownie. 

Popłoch miał powstać na skutek 
nieporozumienia pomiędzy kilkoma 
osocami, a Żandarmerią, Kilka osób 
odniosło w tłolku lekkie obrażenia, 

BIEŁOGRÓD 29.7..W. czasie po- 
grzebu patriarchy Barnaby na placu 
Slavia po przejściu konduktu doszło 
do demonstracyj, wywołanych przez 
członków opozycji, wznoszących о- 
krzyki przeciwko rządowi i katoli- 
cyzmowi. Zaalarmowana żandarme- 
ria piesza i konna interweniowala 
kilkakrotnie, 

Wi Sarajewie doszło również do 
demonstracyj, w: czasie których zni- 
szczona została redakicja białogrodz 
kiego dziennika „Vreme”. 

i mocarstw 
brytyjski nadeszły 
staną wycofani, wytworzy się nowa 
sytuacja i wówczas Sowiety będą e- 
wentualnie skłonne do ponownego 
rozpatrzenia swego stanowiska, 

GROŹBA FRANCJI 
LONDYN 29,7. Ambasador iran- 

cuski Corbin w rozmowie z mini- 
strem Edenem wyraźnie zaznaczył, 
że gdyby W. Brytania porzuciła wła 
sny plan lub zrezygnowała choćby z 
części tego planu, a zwłaszcza osła- 
biła swoje stanowisko co do wycofa 
nia ochotników, rząd irancuski na- 
tychmiast otworzy granice z Hiszpa 
nią i wycoła się z zobowiązania nie- 
dopuszczenia broni i amunicji do 

Hiszpanii. Ь 
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POSIEDZENIE SENATU 
Znów ataki na Arcybiskupa Sapiehę | 

dnia 23 lipca 1937 r. ogłosił książę 
metropolita Adam Sapieha podzięko 
wanie dla wszystkich, lktórzy „mu 
okazali dowody” szczerej sympatii, 
solidarności i oddania podczas ostat 
nich wydarzeń, 

Zarazem wyraża metropolita prze 
konanie, że katolicy polscy „poznaw 
szy wielu i jakich wrogów ma Koś- 

| ciół Katolicki w Polsce, będą musie 
„li wyciągnąć odpowiednie wnioski 
jdla swej Ikonsekwencji zorganizowa- 
nej i odważnej pracy dla Królestwa 

| Bożego w Ojczyźnie”. 
Zapytuję uprzejmie: 
1) Czy ten prowokujący list bi- 

skupa krakowskiego znany jest pa- 
nu premierowi? 

2) Co pan premier zamierza u- 
czynić, by slkandalom na stolcu bi- 

| skupim położyć kres i społeczeń- 

  

rającego przegląd obecnej sytuacji w stwu polskiemu zapewnić spokój we 
jest | wnętrzny ze strony czynnika, który 

'z urzędu obowiązany jest propago- 
„wać miłość bliźniego i przywiązanie 
do państwa i jego władz — nie zaś 
niewišč i anarchię“, 

  

Rozgromienie brygad „międzynarodowych, 
Powstańcy zdobyli plany. obrony Madrytu 

SALAMANKA 29.7, Korespon- byto wioskę Ovejo oraz obszar oko- ZDOBYCIE PLANÓW OBRONY 
fi MADRYTU 

PARYŻ 29. Havas donosi z Avi- 
la, że wojska gen Franco zdobyły w 
siedzibie dowództwa wojsk  rządo- 
wych w Cabras Rojas na froncie 
madryckim szczegółowe plany obro 
ny Madrytu. 

SZPIEGOSTWO POWSTAŃCÓW 
W. MADRYCIE 

MADRYT 29.7, Policja po 2-mie 
| sięcznych poszukiwaniach  areszto- 
iwala 4 osoby, które nadawały sy- 
gnaly świetlne powstańcom, Trzech 
aresztowani należeli do republikań- 
skiej gwardii narodowej. Szpiedzy 
przelkkazani zostoli władzom wojsko- 
wym, 

MADRYT 29.7. Policja madrycka 
aresztowała hrabinę de la Puebla de 

| Montalban, u której znaleziono waż 
ne dokumenty i kilku ikasetek peł- 
nych Ikosztowności, jak również 650 
tys. franków, Aresztowanie nastąpi 
ło w barze w dzielnicy Chambery, 
$dzie hrabina w mundurze milicjant 
ki częstowała napojami kilku żołnie- 
rzy, Często odwiedzała ona kosza- 
ry w tej dzielnicy, budżąc tym podej 
rzenia. Hrabina energicznie prote- 
stowała przeciwiko aresztowaniu, za 
pewniając o swiej niewinności, wia- 
domo jednak, że należała ona do 
„alkcji: ludowej” .i utrzymywała sto- 
sunki ze znanymi wrogami rządu 
walenckiego. 

Nie ma Rosjan... 
PARYŻ 29.7 Znany publicysta 

Gallus zwraca uwagę w ironicznym 
artykule, zamieszczonym dziś ma 
pierwszej stronie ,Intransigeant", że 
wśród całej wieży Babel języków 
rozbrzmiewających na terenie wy- 
stawy paryskiej, nie słychać jedne- 
go języlka mianowicie języka rosyj- 
skiego. Olbrzymie państwo sowiec- 

kie, które wystawiło na wybrzeżu 
| Sekwany olbrzymi pawilon reprezen 
itącyjny, nie przysłało na tę wysta- 
| wę ani jednego zwiedzającego Na 

Eden jedzie do Rzymu? 
LONDYN 29.7. „Daily Mail“ da- 

jąc nieco przesadną ocenę rezulta- 
tów półtoragodzinnej rozmowy pre- 
miera Chamberlaina z ambasadorem 
włoskim Grandim, wyraża przypusz 
czenie, że w niedługim czasie na- 
stąpi wizyta min. Edena w Rzymie, 
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Sergiusz Piasecki zwolniony z więzienia | „Wyzwalamy się od żydów 
po wygaśnięciu Konwencji" Minister sprawiedliwości warun- 

kowo zwolnił z ciężkiego więzienia 

na św. Krzyżu, Sergiusza Piaseckie- 

go, który zwrócił na siebie uwagę 

napisanymi powieściami. Piaseckie- | 

mu zostało jeszcze do odsiedzenia | 

czteny lata. Jeśli w ciągu tych czte- 

rech lat pozostawania na wolności 

sprawować się będzie nienagannie, 

kara zostanie mu automatycznie 

  

POŚWIĘCENIE NOWEGO 

     

     
Na wyraźne życzenie Mussoliniego matką 

niedzielę na wodę w Trieście krążownika „ 

szy krążownik świata) miała być żona 
aia z tą 

obok włoskiej pary królewskiej 
Załoga robotnicza wydelegow 

którą widziny na zdjęciu 

  

Nowa konstytucja w Estonii 
Po Š-cio miesięcz- 

nych obradach, estońskie zgroma- 

dzenie narodowe przyjęło nową 

konstytucję, w której główne posta- 

nowienia są następujące: Prezydent 

republiki jest obierany na lat sześć, 

w głosówaniu bezpośrednim, ро- 

wszechnym i tajnym. 

TALIN 29.7. 

Zamachy terrorystycznew iriandii 
LONDYN 29.7. Po odjeździe kró- 

la i królowej z Belfastu, gdzie byu 

przedmiotem gorących  patriotycz- 

nych owacyj, znaleziono maszynę 

piekielną na linii kolejowej w Tem- 

plepatrick w hrabstwie Antrim, 15 

mil na północ od Beliastu. Miała 

ona wysadzić w powietrze pociąg 

wiozący z powrotem na północ od- 

dział 100 policjantów policji specjal 

nej, lktórą zmobilizowano z racji 

pobytu króla i królowej w stolicy 

Ulsteru. Maszynę piekieiną zdemon- 

towano zanim pociąg przeszedł. 

Co się tyczy wczorajszej eksplo 

zji, jaka nastąpiła w Beliašcie pod- 

Przed międzynarodowa wystawą myśliwską 
w Beriinie 

W. Berlinie w, z t 

| myśliwskie, 
! „szabli“ 

1i złoto, 

BERLIN 29.7, 
dniach od 2 do 21 listopada odbę- 

dzie się międzynarodowa wystawa 

myśliwska. W wystawie udział weź- 

mie 30 państw. Niektóre z tych 

państw, m. in. także Polska utwo- 

rzyły komitet organizacyjny dia 

swoich pawilonów. 
Udział Polski w wys 

bardzo poważny. Komitet organiza- 
cyjny działu polskiego przygotowu: | 

je szereg eksponatów, |dotyczących 

zagadnies, związanych ze zwierzo- 

stanem Polski i łowiectwem w sztu- 
ce i fotografice. Wystawione poza 

Nowy król Egiptu 
KAIR 29.7. Król Faruk został 

dziś rano ogłoszony królem Egiptu. 
Jest to pierwsza uroczystość tego 

rodzaju w Egipcie od czasów  fara- 

onów. 

Szwajcaria fabrykuje narkotyki 
Wielkie poruszenie wywołało w 

Szwajcarii ukazanie się na półkach 

księgarskich dzieła znanego pisarza 

Wiktora Reko pod tytułem: „Ma- 
giczne siły”. 

Twierdzi on, iż mimo wysiłków 

WE WŁOSZECH 

tawie będzie | 

skreślona. Odpowiednie pismo skie- | 

rowano już do prolkuratora sądu ape 

Jlacyjnego w Wilnie, który z kolei 

wyśle do. więzienia nakaz zwolnie- 

nia Piaseckiego. 
Jak wiadomo, Piasecki skazany 

był za dwa napady rabunkowe na 

bezterminowe więzienie, zamienione 

mu później na 15 lat ciężkiego wię- 

zienia. 

STATKU WOJENNEGO 

   
chrzestną spuszczonego w 

Vittorio Veneto” (najwięk- 

jednego z robotników stoczni. 

misją robotnicę Marię Bertuzzi,   
Parlament składa się z dwuch 

izb. 
Prezydent mianuje i odwołuje 

rząd. W razie votum nieufności izby 

deputowanych, prezydent może od- 

wołać rząd i ogłosić nowe wybory. 

Konstytucja nie przewiduje ko- 
ścioła państwowego. 

czas odbierania przez parę królew- 

ską w ratuszu hołdu wier: ń- 

czego, to nastąpiła ona na Acade- 

mystreet, obok siklepu, który jest 

zamknięty, Komunikat policyjny u- 

stala obecnie z całą pewnością, że 

nie był to przypadkowy wybuch 

gazów, lecz wiybuch, sj wany 

bomibą gazową z długim lontem. Po- 

licja przypuszcza, że zamiarem za- 

machowców było wysadzenie w po- 

wietrze znajdującej się w pobliżu 

elektrowni, celem  pogrążenia w 

ciemnościach sali ratusza, rzęsiście 

oświetlonej w czasie aktu wierno- 

poddańczego. 

tym zostaną najcenniejsze troiea | 
a więc rzadkie okazy 

dzików, oprawne w srebro 

najpiękniejsze rogi jelenie 

i tp. 
Łowiectwo polskie reprezento- 

wać będzie cztery regiony, zachod- 

ni, obejmujący województwa pomor- 

skie i poznańskie, wschodni: cały 
|pas ziemi od Wilna do Zaleszczyk, 
południowy: krainę podkarpacką i 

ziemie góralskie, oraz region cen- 

wyodrębniona na wystawie, jako 

największy w Europie ośrodek ho- 

dowli żubrów. 
Przygotowany jest również na 

wystawę film propagandowy o ho- 

dowli żubrów w Polsce, przedsta- 

| wiający stan pogłowia żubrowego w 

Białowieży, dzieje odnawiania ho- 

Cowli po spustoszeniach wojennych, 

oraz szczegółową historię żubra, się- 

|gającą czasów przedhistorycznych. 
  

kg rocznie. Reszta jest eksportowa- 

na i oddawana do użytku narko- 
| manów. ; 
| Najwięcej poruszenia wywołało 
rewelacyjne oświadczenie, že wal- 
ka z potajemnymi handlarzami nar- 

tralny. Białowieża będzie specjalnie. 

Ligi Narodów, zmierzających do о- kotyków jest bezskuteczna, ponie- 

graniczenia handlu narkotykami — waż... jeden z królów w Europie jest 

handel ten kwitnie w całej pełni. | zainteresowany w tym przemyśle. 

Ogółem znajduje się w Europie 50 Przedstawiciele pism  szwajcar- 

fabryk narkotyków a w Śtanach skich zwrócili się do zarządu mia- 

Zjednoczonych cztery. W. Szwajcarii |sta Berna, prosząc o udzielenie wy- 

produkuje się rocznie 23.000 kg nar- jaśnień i ewentualnego sprostowa- 

kotyków, które są potajemnie sprze nia rewelacji, zawartych w książce 

dawane. Zapotrzebowanie tych środ | Wiktora Reko, jednak na razie żad- 

po wygaśnięciu Konwencji“ 
We wtorek doszło w Bytomiu do 

demonistracyj antyżydowskich. 
Liczne grupy dzieci niemieckich 

w wieku do lat 12 wchodziły do skła 
dów żydowskich, obrzucając żydów 
śmieciami i wznosząc wrogie okrzy- 
ki. Po wyjściu z niektórych składów 
dzieci zawiązywały drzwi sznurami, 
nalepiając na oknach wystawowych 
kartki z napisem: „„Wir befreien uns 
von der Judenherrschalt nach Ab- 
lauft der Konvention“ („Wyzwalamy 
się z pod władzy żydów po wygaś- 
nięciu Konwencji”). Przed składami 
wznosili młodociani  demonstranci 
liczne okrzyki antyżydowskie. 

Wyczynom  lhitlerowskiej mło- 
dzieży przyglądały się biernie tłumy 
starszych obywateli. Można spodzie 

Aresztowania narod 
Aresztowano w Krakowie 6-ciu 

członków Stronnictwa Narodowego, 
wychodzących z lokalu Stronnictwa 
przy Rynku Głównym. Aresztowani 
zostali Stanisław Janikowski, Ma- 

Centralny Związek drobnych kup- 
ców żydowskich złożył w minister- 
stwie spraw wewnętrznych  memo- 
riał w sprawie zajść na rynku w Ka- 
liszu, gdzie teren jarmarku podzielo 
ny został na część polską i żydow- 
ską. W, ślad za Kaliszem poszły i in- 

wieckie, oraz kilka miasteczek w o- 
kręgu łomżyńskim. I tam wprowa- 
dzono ghetto dla handlarzy. żydow- 
skich. W! sprawie powyższej inter- 
weniował u premiera gen. Skład- 
kowsikiego poseł Sommerstein, pod- 
kreślając, że przykład kaliski ma już 
wielu naśladowców i że „bezkar- 
ność za wypadki kaliskie ośmiela an 
tysemitów w innych miastach”. 

WARSZAWA _— 29.7. Minister 
spraw wewnętrznych wydał wojewo 

dom, starostom i prezydentom miast 

zarządzenie, ustalające wytyczne po 
lityki nadzoru nad cenami najważ- 

niejszych artykułów żywności, do- 
stosowane do okresu nowej kampa- 

nii rządowej. 
Zarządzenie to przewiduje wy- 

znaczenie z urzędu cen na podstawo 

we artykuły żywności, jak: pieczy- 
wo żytnie (chleby: pytlowy, sitko- 
wy i razowy), oraz pieczywo wodne 
z mąki pszennej, z działu zaś arty- 
kułów mięsnych: słoniny, boczku, 
mięsa wieprzowego i wołowego, 
średniej jalkości z dokładną, podro- 

bów (nerki, wątroba, płuca i otoki) 
i wreszcie kiełbas zwykłych, salce- 
sonów i kiszek (oprócz paszteto- 
wych). 

Ceny pozostałych wyższych lub 

został wykryty przez policję poli- 

tyczną w Warszawie. W: czasie rewi 

działaczy komunistycznych 
dzono, że przy ul. Wroniej 64 znaj- 
duje się killkunastopokojowy lokal, 

  

Premier nie dopuści do ghetta 
na jarmarkach 

ne miasteczka, jak Wysokie Mazo-| 

Nadzór nad cenami żywności 
Zarządzenie minisira spraw wewn. 

Rewizja w hotelu komunistów 
Prawdziwy hotel komunistyczny 

dowania mieszkań  wybitniejszych 
stwier- , 

  

ZBROJNY OPÓR W MECZECIE 

Nasze ilustracje 
na stronie 3-ej 

Tysiące wiernych  asystowały przy 

przeniesieniu zwłok patriarchy  belgradz- 

kiego, Barnaby, z domu żałoby do Katedry. 

Nadeszły pierwsze fotośrafie z walk 

chińsko-japońskich. Na fotografii żołnierze 

chiscy pod murami Pekinu. 

jwać się, że po Bytomiu odbędą się 

|i w innych miejscowościach Śląska 

Opolskiego podobne demonstracje, 

| gdyż, jak wiadomo, mimo kursu an- 

| tysemickiego w Niemczech, na Ślą- 

sku Opolskim żydzi byli dotychczas 

tolerowani. 

KATOWICE 29.7. Z Bytomia na 

Śląsku Opolskim donoszą, 0 zaj- 

ściach przeciwżydowskich, które wy 

darzyły się w ostatnich dniach. 

| Klienci chrześcijanie nie są dopu 
szczani do zakupywania w splepach 

żydowskich. Sklepy żydowskie są ni 

szczone, Wczoraj zdemolowano boż 

| nicę w mieście. Grupy młodzieży nie 

mieckiej urządzają demonstracje u- 

liczne, wznosząc okrzyki przeciwży- 

dowskkie. 

owców w Krakowie 
sekretarz okręgowy 

| „Pracy Polskiej”, Jan Stóżka, Józef 

| Strońdko, Kołodziejczyk i Marian 

Szatranek. Powód aresztowania nie; 

jest znany. 

BYWA KAŻDY WŁOS 
Ро уи?усШ 

  

„rian Wąchała,       | Wstrzymanie 
/egzekucyj w rolnictwie 

Ministerstwo Skarbu wydało w 

dniu 24 bm. zarządzenie, mocą któ- 

rego przedłużyło o 2 tygodnie, prze- 

widziany w obowiązujących przepi 

| nach egzekucyjnych 4-ro tygodniowy 
okres zmiany, podczas którego  do- 

konywanie licytacji przedmiotów 

zajętych u właścicieli, użytkowni- 

ków lub dzierżawców gospodarstw 

rolnych na ie tak zaległości 

skarbowych jak i wszystkich innych 

wierzycieli jest _ niedopuszczalne. 

Zarządzenie to odnosi się do wszyst 

kich rolników. 

W. odpowiedzi na tę interwencję 
| premier Składkowski oświadczył, że 

nie dopuści do wprowadzenia ghetta 

na rynkach i jarmarkach. Magistrat 

w Kaliszu (biędzie rozdzielał sklepy i 
stragany według kolejności złożo- 
nych podań.  P. premier zapewnił 
również, że podjęte będą wszelkie 

kroki przeciwko pikietowaniu skle-- 

pów żydowskich i przeciwko piętno- | Ministerstwo Skarbu podaje po- 

waniu (chrześcijan, kupujących W wyższe do wiadomości na skutek 

sklepach żydowskich. Dodać należy, ' nieścisłych informacyj, które w tej 

że p. premier Składkowski jest po- sprawie ukazały się w prasie. 

słem z okręgu kaliskiego. 
ок овн ak. Reka BAK IFOAM RODKA Powyższą informację podaje pra- 

sa żydowska. Naturalnie wiadomość. pęzy jw OWANIE KANDYDATÓW. 
e OAZY DO PAŃSTWOWEGO LICEUM | 

TELEKOMUNIKACYJNEGO. 
Trzyletnie Państwowe Liceum Teleko 

munikacyjne w Warszawie przygotowuje do 

pracy zowodowej w dziedzinie telekomuni' 

kacji (telegrai, telefon, radio). Nauka bez- 

płatna. 
Absolwenci są przyjmowani do państwo" 

wego przedsiębiorstwa” „Polska Poczta, Te” 

legraf i Telefon", w charakterze techników: 

Przyjmowanie podań do 15 września br. 

Iniformacji udziela: Sekretariat Liceum 

Warszawa — Nowogródzka 45, telef. 555-20, 

wewn, 449. 

Va KORCZOWA AdRDA ZEE TAA FC a a KIA 79) 

Nowości wydawnicze 
„PODRĘCZNIK OBRONY PRZECIW- 

LOTNICZEJ" — Marian Jurecki, mjr. dypl» 

Warszawa, W. I. N. O., 1936 r, stron 340 

i 143 ryc, Cena @1, 8,—, 

W ostatnich latach doby powojennej je” 

steśmy świadkami niebywałego rozwoju lot- 

nictwa na całym świecie, co zdaje się wska 

zywać na to, że punkt ciężkości przyszłych 

działań wojennych przesunie się z powierz” 

chni ziemi w obszary powietrzne. Niebez* 

pieczeństwo podczas ewentualnej wojny 

przyszłości zwróciło uwagę wszystkich na” 

rodów i zmusiło państwa do przygotowań 

z zakresu obrony przeciwlotniczej. | 

Dokładny obraz niebezpieczeństwa na 

padów lotniczych, jak również sposobów 

walki i obrony, daje nam praca wybitneg? 

fachowca mjr. dypl. M. Jureckiego, pod po” 

wyZszym tytułem. Stanowi ona syntetyczn* 

ujęcie całokształtu wiedzy z zakresu obronf 

przeciwlotniczej, przy tym jest to jedna *% 

pierwszych prac z tej dziedziny w naszej lie 

teraturze, Autor wyzyskał swą gruntowsź 

wiedzę i obfitą literaturę krajową i zagra” 

niczną. 

  

mniej powszechnie spożywanych ga- 
tunków pieczywa oraz. mięsa i jego 
przetworów. jpozostawione zostaną 
narazie swobodnemu kształtowaniu 
się. Jednakże jakiekolwiek usiłowa- 
nia nadmiernego podbijania cen 
przez mniej uczciwych sprzedawców 
będą niezwłocznie paraliżowane 
przez wyznaczenie tych cen z urzę- 

du i na pozostałe produkty, aż do 
całkowitego 'wyzyskania przysługu- 
jących rządowi uprawnień. 

Ponadto minister spraw wewnętrz 
nych zlecił władzom lokalnym poło 
żenie szczególnego nacisku na usu- 
nięcie wciąż jeszcze spotykanych 
zbyt wielkich różnic cen jednorod- 
nych produktów w podobnych i bli- 
sko siebie położonych ośrodkach, co 
stwarza zbędną mozaikę cen i de- 

zorientuje liudność i władze sprawu 
jące nad nimi kontrolę. 

  

   
   
   
   

        

   

      

   
   
   

  

   

    

   

  
w którym (komuniści urządzili hotel. 
Służył on jako schronisko kurierów, 
przybywających do Polski z Rosji 
Sowieckiej oraz innych państw. 

Aresztowano |kilkanaście osób, 
oczywiście samych żydów. 

  

Wielki Muiti Palestyny zamknął   ków dla lekarzy wynosi tylko 800|nej odpowiedzi nie otrzymali. 

   
   

  

   

   
   

  

   

   

  

Praca podzielona została na cztery cz4 

ści. Omawia ona napady lotnicze i śro 

obrony, przeciwlotniczą służbę informacyj" 

mą, oraz obronę przeciwlotniczą czynną 

bierną. Książkę cechuje jasny i przejrzysty 

układ. Liczy 340 stron druku oraz 143 17° 

ciny. 

Ze względu na poruszone w pracy nie” 

zwykle ważne zagadnienia, obchodzące 

tylko wojsko, organizacje p. w. i społeczać 

policję, straże pożarne, organa administr' 

ogólnej, ale i szerokie rzesze myśląceg? 8 

| społeczeństwa -- zapoznanie się z nią jest 

wskezane niemal dla każdego obywat! 

Przestudiowanie jej jest wprost obowią? 

| kiem tych, którzy powołani są do czuwa? 

| nad bezpieczeństwom przeciwlotniczym 

|ju na wypadek wojny, Bardzo wartościow? 

    się w meczecie, by uniknąć areszto- 
wania przez Anglików, 

    
  

, książka ta uzyskała pierwszą nagrodę 

, konkursie prac naukowych, przeprowa 

nym rok rocznie przez Wojskowy Ins 

Naukowo-Ošwiatowy. Należy nadmienić, 

(praca ta omawia zagadnienie obrony P'% 
ciwłotniczej nie tylko z punktu widze” 

| taktycznego, ale i strukturalno-organiz 

nego. Niska stosunkowo cena powinna „ 

|  chęcić do nabycia tego dzieła. ы 

` 
< 
За

а 

‚ #
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Sprawa płk. de La Rocque'a skło- 

niła nas do zwrócenia uwagi na rolę 

policji politycznej w życiu państw 

współczesnych. To prowadzi nas da- 

lej do zajęcia się angielskim „Inte- 

ligence Service“, to znaczy instytu- 

cją, która ma za zadanie zarówno 

wywiad polityczny, jak wojskowy, 

i odgrywa w polityce angielskiej 

bardzo dużą rolę. 

Szerszy ogół wie bardzo mało o 

sposobach działania tej instytucji i o 

jej życiu wewnętrznym. Otoczona 

jest ona różnymi legendami, zjawia- 

ją się powiesci, osnute na tle jej 

działalności, dochodzą do publicznej 

wiadomości nazwiska wybitnych jej 

agentów. Wystarczy wymienić na- 

zwisko głośnego płk. Lawrence'a, by 

wywołać w umyśle czytelnika fan- 

tastyczne obrazy Wschodu i dzieje 

działalności tajemniczego pułkowni- 

ka w Arabii, Indiach i t. d. 
Agenci Inteligence Service są nie 

tylko wywiadowcami i stróżami po- 

rządku politycznego, występują czę- 

sto jako inspiratorzy i organizatorzy 

wypadków politycznych wśród in- 

nych narodów, na których mniej lub 

więcej zależy polityce angielskiej. 

Tajemnicą skuteczności działania 

wywiadu angielskiego jest wartość 

ludzi, którzy dla niego pracują. Po- 

siadają oni przede wszystkim  wie- 

dzę rozległą i głęboką o tym, co się 

w świecie politycznym na kuli ziem- 

skiej dzieje, To jednak ky nie wy- 

starczyło — są to ludzić z /harak- 

terem „którzy gotowi są do poświę- 

cenia wszystkiego na rzecz dobra i 

interesów W. Brytanii. ) 

| Jest to rzecz wielkiej wagi, 50 ni- 
gdzie nie czyha na człowieka tyle 

niebezpieczeństw i pokus, jak tam, 

gdzie zmuszony się jest obra:ać w 
kręgu spraw tajnych i tajemnych, 

gdy mu są dawane do dyspozycji 

duże środki działania, gdy daje mu 
się możność decydowania 0 wielu 

rzeczach i narażania się na stosunki 

z ludźmi najrozmaitszego kalibru i 

najrozmaitszej wartości. 
(Wyobraźmy sobie, że do takich 

czynności są używani ludzie niepew- 

ni, słabego charakteru, lub dbający 

przede wszystkim o swe inter sy о- 

sobiste, lub też o interesy jakiejś 
kliki, do której należą, a nie o inte- 

res państwa i narodu swego. Ileż 

czyha na nich pokus? Jak łatwo mo- 
śą oni środki, jakie mają do dyspo- 

zycji, obrócić na szkodę zbiorowo- 

Ści! 
Przykładem najbardziej znanym 

takiej instytucji, opanowanej przez 

ludzi niepewnych, jest słynne G.P.U. 

bolszewickie. Mało wiemy rzeczy 
pewnych o działalności tej instytucji, 

to wszakże wiadomo, że stała się o- 
na wszechpotężna w Rosji, że był 

okres, gdy była silniejsza niż rząd 

legalny, że obawiali się jej ci, co ster 

rządów trzymali w swym ręku. 

Wiemy też już obecnie, że gdy 

Stalin postanowił poprowadzić poli- 

tykę według swego planu, a wbrew 

stanowisku różnych „starych bolsze- 

wików”, to zaczął od zmian w kie- 

rownictwie G.P.U. Nie będziemy 

Galecy od prawdy, gdy powiemy, że 
aresztowanie dwóch ludzi — Jagody 

i Gamarnika — było początkiem i 
wartnkiem powodzenia nowej poli- 

tyki Stalina, Bo Jagoda był wszech- 
potężną osobistością w policji poli- 

tycznej cywilnej, a Gamarnik kie- 

rownikiem policji politycznej w woj- 

sku, Tytuły ich urzędowe były inne, 

nie odbiegamy jednak od prawdy, 

łak oceniając ich rolę w życiu poli- 
tycznym Rosji. Trzeba było ted 

sunąć Jagodę i Gamarnika, jeśli się 

chciało mieć możność prowadzenia 
polityki według własnego planu. f 

Historia uczy nas, że nie są to rze- 
czy nowe. Ci, co czuwali nad bez- 
pieczeństwem monarchów czy rzą- 
dów republikańskich, nabierali га> 

wsze znaczenia i mieli wielkie wpły- 

wy. [Inne tylko mieli metody dzia- 

Javia przy rządach autokrątyczny sb, 
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Czyim dzielem jest powsianie narodowe? 

Czyim dziełem jest powstanie na- 
rodowe w Hiszpanii? A tak samo 
czyim dziełem jest Hiszpania naro - 
dowa — trzecie, obok Włoch i Nie- 
miec, albo czwarte, obok Włoch, Nie- 
miec i Portugalii, państwo narodowe 
w Europie? 

Nie ma wątpliwości, czyim dziełem 
są rewolucje narodowe we Włoszech 
i Niemczech: są one dziełem partii fa- 
szystowskiej i hitlerowskiej, albo, je- 
śli kto woli, dziełem Mussoliniego i 
Hitlera. Na ogół nie budzi również 
wątpliwości to, kto jest twórcą prze- 
wrotu narodowego w Portugalii: jest 
nim w pierwszej fazie Armia z gen 
Carmoną na czele, w drugie fazie pro 
fesor Salazar, w którego ręce Armia 
sprawowanie rządów złożyła. Przeska 
kując na przeciwległy biegun życia 
politycznego, stwierdzić należy, że nie 
ma również wątpliwości co do tego, 
kto przed dwoma dziesiątkami lat do 
konał przewrotu w Rosji: choć w prze 
wrocie rosyjskim nie było wodza, bę- 
dącego odpowiednikiem Mussoliniegc 
czy Hitlera, a tak samo będącego od- 
powiednikiem dzisiejszego dyktatora 
Rosji, Stalina, jest rzeczą jasną, że 
rewolucję rosyjską przeprowadziła | 
urzeczywistniła siła bardzo określona 
mianowicie partia komunistyczna 
względnie kierująca tą partią oli- 
garchia (w której Lenin był wpraw - 
dzie pierwszą osobą, ale bynajmniej 
nie „wodzem '). 

O rewolucji narodowej w Hiszpanii 
(bo obok rewolucji „czerwonej”, jest 
w Hiszpanii też i rewolucja narodo - 
wa; to, co się dzieje w „bialej“ Hisz- 
panii, nie jest tylko obroną stanu do - 
tychczasowego, ale jest głębokim prze | 
wrotem, wcale nie mniej gruntownie 
przeorywającym życie tego kraju, niż 
faszyzm i hitleryzm — życia Włoch i 
Niemiec), — o rewolucji narodowej w 
Hiszpanii nie da się z równą łatwoś- 
cią, jak o rewolucjach narodowych w 
Niemczech, Włoszech i Portugalii po- 
wiedzieć, jaki człowiek, lub jaka orga 
nizacja, czy partia, czy zbiorowość 
jest jej twórcą. 
Rewolucja narodowa. w Hiszpanii 

jest przede wszystkim — dziełem hisz 
pańskiego ducha narodowego. Jest o- 
wocem powszechnego porywu, w kłó- 

rym zatraca się już indywidualna za- 
sługa jednostek i w kiórym, jako głów 
na siła działająca występuje — Na - 
ród jako całość. Powstanie narodowe 
i rewolucja narodowa w Hiszpanii — 
to jest coś, co możnaby porównać z 
Cudem nad Wisłą w Polsce. Nikt prze 
cież w Polsce nie kwestionuje zasług 
wojskowych dowódców sierpniowej 
operacji 1920 roku, którzy ujęli tę o- 
perację w rygor planowego działania, 
nikt również nie neguje znaczenia 
tych wszystkich, dających się obli - 
czyć i zmierzyć sił, które na szali 
sierpniowego zwycięstwa zaważyły — 
ale jednak, mimo to, nie sposób za- | 
przeczyć, że w zwycięstwie tym rolę 
naczelną odegrały imponderabilia, Na 
ród był na skraju przepaści — i na - 
gle, nagłym, wspaniałym odruchem, 
skupił wszystkie swoje siły, odzyskał 
wiarę w siebie, odzyskał ufność w 0- 
piekę Opatrzności, odzyskał wolę 
zwycięstwa — i zwyciężył. 
nie czynniki natury duchowej, gdyby 
nie ten wspaniały i pamiętny poryw 
całego narodu — z pewnością zwycię- 
stwa byśmy w 1920 roku nie odnieśli 
Nie darmo instynkt narodowy o- 
chrzcił zwycięstwo sierpniowe Cudem 
nad Wisłą: był to istotnie cud, — cud 
dokonanej w duszy narodu przemia- 
ny. 

Takim samym zsudem — jest pow- 
stanie narodowe w Hiszpanii. Hiszpa- 
nia była już na skraju przepaści, — 
wydawało się, że gginie, wydawało 
się, że nic już jej nie uratuje, Hiszpa- 
nia zwątpiła o swej przyszłości — i c 
sobie. Utraciła wszelką nadzieję, u- 
traciła samą nawet wiarę w to, by mo 
gła się wydźwignąć z ciężkiej choro - 
by, w której się znalazła. I nagle — | 
przyszedł cud dokonanej w narodzie 
przemiany i cud narodowego pory- 
wit. W jednej chwili odnalazł się duch 
narodu hiszpańskiego, — duch starej 
bohaterskiej Hiszpanii, ojczyzny Cy: 
da i konkwistadorów. Uśpione siły na 
rodowe obudziły się i odrodziły, Hisz 
pania poczuła się mocną, zdolną dc 
wysiłków, zdolną do czynu, zdolną do 
zwycięstwa, — odzyskała i wiarę w 
swe siły, i nadzieję i zapał. 

Nie sposób, oczywiście, nie spostrze 

republikańskich, W 
H- 

a inne przy 

pierwszym wypadku musieli się 
czyć z jednostkami posiadającymi 

władzę i ich najbliższym otoczeniem, 

w drugim wypadku najczęściej z róż- 

nymi mafiami lub tajnymi związka-   
  

fg, bsdącyąi rządeącą olącj-lg 

Gdyby”   

gać i zasług jednostek i zasług forma: 
cyj i organizacyj, i znaczenia rozumne 
go kierownictwa, celowych przygoto - 
wań, śmiałych decyzyj, i wreszcie wa 
gi rzuconych na szalę sił material - 
nych. Ale mimo to, nie sposób osiąg - 
niętych już sukcesów rewolucji narc 
dowej mierzyć ani energią wodzów 
ani wartością organizacyj, ani rozmia 
rami uruchomionych sił. Gdyby pow- 
stanie narodowe było tylko „opera : 
cją”, — gdyby było tylko wynikiem 
działań takich to a takich wodzów, dy 
sponujących takimi to a takimi siłami 
powstanie byłoby się niewątpliwie z 
trzaskiem złamało Powstanie narodo- 
we nie byłoby się stało rewolucją na- 
rodową — ale typowym „pronuncia 
mento”, jednym z wielu, w dodatku 
nie udanym. 

Jeżeli powstanie narodowe stalo 
się istnym „cudem Hiszpanii”, Opatrz 
nością Bożą wyprowadzającym naród 
ze śmiertelnej opresji i zwyciężają - 
cym w warunkach, które, po ludzku 
sądząc, wszelką nadzieję zwycięstwa 
wyłączały (wszak powstanie się, 
właściwie, nie udało i już w pierw - 
szych dniach załamało — i dopiero po 
tem, stopniowo, cudownym obrotem 
rzeczy, wyszło obronną rękę z rozpacz 
liwego położenia, w którym się znala- 
zło — i wreszcie wkroczyło na drogę 
zwycięstw!), — jeżeli powstanie naro 
dowe mogło się w tych warunkach о- 
stać i stopniowo sytuację w Hiszpa , 
nii opanować, wprowadzając kraj na 
drogę pomyślnej przyszłości — te 

| jest to tylko skutkiem przejmującego 
'1chowego wstrząsu, na który wyzby 
ając się wiekowego bezwładu, zdo , 

był się naród hiszpański, jako całość 
W tym zbiorowym, narodowym рогу 
wie, w tym wysiłku zbiorowej duszy 
narodowej — czyny i zasługi jedno 
stek i grup idą w cień, stając się tylko 
narzędziem, którym przeznaczenie 
swe osiąga — Naród. 

Rzecz ciekawa, że zupełnie się w 
narodowej rewolucji hiszpańskiej nie 
ujawniło to, co odegrało tak potężną 
rolę w innych rewolucjach narodo 
wych: „Fiihrerprinzip'. Okazuje się 
że dla przeprowadzenia w XX wieku 
narodowej rewolucji wcale nie jes: - 
jak to mniemają entuzjaści owego hi. 
lerowskiego i faszystowskiego pryn- 
cypium — konieczna osoba wodza. 

Gdyby, zaraz w pierwszych dniach 
po wybuchu powstania, nie był zginął 
w (spowodowanej podobno przez 
„czerwonych”) katastrofie samoloło - 
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wej generał San Jurjo — zapewne о; 
byłby dziś w Hiszpanii Naczelnikie:: 
Państwa i wodżem. Gdyby równoczes 
nie z nim zginął był i gen. Franco — 
zapewne władzę naczelną objąłby ży 
jący jeszcze wówczas gen. Mola, albo 
bohater Sewilli, gen. Queipo de Llano 

wie, czy z chwilą zakończenia dzia - 

magających skupienia władzy w ręku 
wojskowych, nie zjawi się, np. w oso- 
bie wodza i ideologa karlizmu, Manu- 
ela Fal Conde, lub kogo innego, szef 
rządu i dyktator polityczny, będący 
tym u boku Naczelnika Państwa, czym 
jest w Portugalii premier Salazar u 
boku prezydenta Carmony. 

Rewolucja narodowa hiszpańska 
nie jest dziełem człowieka, a nawet 
śrupy ludzi, ale jest dziełem narodu. 
I dlatego osoby wodzów i polityków 
nie odgrywają w niej roli głównej, a 
nawet — jeśli Opatrzność tak ze- 
chce, — mogą, bez istotnej szkody 
dla sprawy, się zmieniać. 

Oczywiście, wszystko, co powie- 
działem wyżej, nie oznacza, by po- 
szczególne składniki narodowego po- 
wstania nie miały w Hiszpanii dużego 
znaczenia i by można było wyrobić 
sobie sąd o sytuacji w Hiszpanii, o 
jej obliczu politycznym i o jej przy- 
szłości, bez zrozumienia, czym są te 
składniki , 

Składniki te — to Armia, karlizm 
i Falanga. Armia zainicjowała po- 
wstanie, zdobyła się na odwagę de- 
cyzji wszczęcia ruchu, dała powsta- 
niu kierownictwo wojskowe i admi- 
nistracyjne, oraz potężne środki ma- 
terialne. Karlizm dał powstaniu po- 
tężną treść duchową, wsparł je po- 
tężnym ruchem mas ludowych, od- 
bierających mu swą obecnością ce- 
chy mechanicznego „puczu wojsko- 
wego i zamieniających je na wielkie, 
z głębi życia narodowego wyrasta- 
jące powstanie narodowe, uratował 
je wreszcie przed załamaniem się 
przez natychmiastowe dostarczenie 
mu wielotysięcznych, jako tako wy- 
ćwiczonych i ożywionych wspania- 
łym duchem rzesz ochotniczych. Fa- 
langa dostarczyła także sporego kon 
tyngentu ochotników, wniosła w 
ruch narodowy wiele młodzieńczej 
dynamiki, wzbogaciła wreszcie rewo- 
lucję narodową wielkim rozmachem 
akcji społeczno - reformatorskiej. 

Wszystkim tym trzem czynnikom   trzeba się przypatrzeć z osobna. 

‹ vedrzej Giertych. 

  

Król Faruk wstępuje 
у na tron 

КА1 (PAT). 29 lipca b. r. król 
egipski Faruk wstępuje urzędowo na 

tron. i 

Król Faruk urodził się 1920 r. E- 

gipska konstytucja ustala pełnolet- 

ność królewską na 18 lat księżyco- 

wych, które król Faruk kończy wła- 

śnie w roku bieżącym, 29 lipca. | 

Król Faruk jest dziewiątym z ko- 
lei spadkobiercą Muchammada Ale- 

go. Tradycja egipskiego domu panu- 

jącego, jak zresztą wszędzie w pań- 

stwach muzułmańskich, nie zna ża- 

dnych ograniczeń w sprawie małżeń- 

stwa króla, uznając to za jego rzecz 

| zupełnie osobisią.   

albo jeszcze kto inny. Co więcej, kto | 

łań wojennych, z natury rzeczy wy- | 

| 
l 
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PRZEGLĄD PRASY 

ŻYCIE GOSPODARCZE 
W HISZPANII 

W tygodniku „Depesza znajduje- 
my ciekawe dane o życiu gospodar - 
czym dwóch części Hiszpanii — bia- 
łej i czerwonej. у 

W okresie, kiedy głównym przed - 
miotem sporu w Europie jest sprawa 
przyznania rządowi powstańczemu 
praw „strony wojującej , zaważyć ро- 
winien na szali decyzji gospodarczy 
sposób bycia obu stron. 

Otóż Hiszpania czerwona, powołują 
ca się na „legalność ' swoich władz w 
Walencji i w Barcelonie, osiągnęła 
niewątpliwie rekord w tępieniu za - 
równo majątków, jak i ludzi, lecz 0- 
kazała się niezdolna do podtrzymania 
bodaj życia gospodarczego, nie mó - 
wiąc już o jego dalszym rozwoju na 
zasadzie kolektywizmu, czy anarchiz- 
mu. 

Z wyjątkiem kopalń żelaza w Rifie 
marokańskim i świeżo straconych w 
krajach Basków, oraz pirytów w Huel 
va į Rio Tinto — czerwona Hiszpania 
ma w swoim posiadaniu surowce i fa- 
bryki, srebro, ołów, cynk, potas, rtęć, 
huty, walcownie, tkalnie, warsztaty 
mechaniczne, fabryki broni, s mocho- 
dów, motorów yi słynna Hispano- 
Suiza w Barcelonie); ale co z tego, 
skoro większa część fabryk jest nie- 
czynna, a DORA kopalń spadła do 
jedna dziesiątej dla tej prostej racji, 
że górnik woli być milicjantem, pobie 
rać żołd, paradować w mundurze, 
mordować „burżujów”, gwałcić „bur- 
żujki' i „grabit nagrablennoje" we- 
ŚR wzorów rosyjskich... 

zerwona Hiszpania ma rozlegle sa 
dy pomarańczowe, ale miliony poma- 
rańcz gniją, bo nikt ich nie zbiera. 
Przedsiębiorstwa prywatne rozgrabio 
no, przedsiębiorców zabito, składy 

spalono... й ‹ » 
Czerwona Hiszpania ma pszenicę i 

żyto, ale... zbiory. po roku rządów re- 
wolucyjnych, wyniosą zaledwie 5 mi- 
lionów :kwintali, gdy normalne zapo- 
trzebowanie przekracza 15. To samo 

zjawisko widzieliśmy w Rosji. Chłop 
hiszpański, tak samo jak mużyk, ogra 
nicza zasiewy i zbiory do własnych 

potrzeb, nie chcąc sprzedawać urzę- 

dom wzamian za bezwartościowe bo- 
ny. 

я 

уА Hiszpania narodowa? W Hisz- 

panii narodoweį panuje normalny po- 
rządek rzeczy. To znaczy, że fabryki 

są czynne, że robotnicy mają te same 

zarobki, co w r. z. (10 — 12 pezet 
dziennie), że. nie ma, bezrobocia, ra- 

czej przeciwnie, rośnie popyt na ręce 

robocze. Ziemia jest obsiana, przy - 

puszczalne zbiory w r. b. oblicza się 

na 25 mil. kwniiali, gdy potrzeby ryn 

ku wewnętrznego nie przekroczą 15 

— 20. Reszta pójdzie na wywóz, pod- 

trzymując kurs „białej” pezety, Po 

miastach, na targach, obfitość jadła. 

Dużo mięsa i ryb. Owoce tanie. Wino, 

ze słynnych winnic Xerezu, za bez- 
cen. Wywóz — przeważnie do Nie - 
miec — b. ożywiony i tylko brak me- 

talu do wyrobu puszek wpływa hamu 

jąco na wyrób konserw . ч 

i Iniormacje powyžsze pozwalają zro 

zuwieć zachowanie się Anglii, gdzie 

coraz wyraźniej uwydatnia się dąże - 

| 16 do uznania gen. Franco nie tylko 

za stronę wojującą, lecz nawet za 

| orzedstawiciela Hiszpanii „prawdzi- 

| wej”. 

  
P. KL. HR. 

Ww „KURIERZE PORANNYM“ ‚ 

Na gruncie warszawskim zjawił się 

p. Klaudyusz Hrabyk, który był do- 

tychczas redaktorem sanacyjnego pi 

semka. „Dziennik Polski" we Lwowie, 

Pisze w „Kurierze Porannym” poli- 

tyczne artykuły wstępne tego typu 1 

poziomu, że nie zasługują na uwagę 

poważnego czytelnika. = ое 

Wzruszył się jednak nimi , Czas 

itak o nich mówi: . 

„Wystąpienie p. Kl. Hr. w „Kurie- 
rze Porannym”, zarzucające „Czaso- 

wi” i „Kurierowi  Warszawskiemu 
wytwarzanie w Polsce: atmosfery a- 

narchii, jest rzeczywiście czymś nie- 

zwykle zabawnym. Można je zresztą 

p. KL Hr. wybaczyć. Był on bowiem, 

jak wiadomo, dłuższy czas redaktorem 
pewnego pisemka lwowskiego, nie po 

siądającego jako organ prasowy więk- 

sześo znaczenia, Z konieczności więc 

zasią$ działalności publicystycznej D. 

KI. Hr. był dość ośraniczony. ało 

kto wiedział, że p. KI. Hr. pisywal, a 

nikt niemal nie wiedzial, co pisywał. 

Lecz pewnego dnia los się doń u- 

śmiechnął. P. Ki Hr. uzyskał awans 

na politycznego redaktora, bądź co 

bądź jednego z wieks n 

prasy stołecznej. Zmiana ta musiała 

go oszołomić. Nie by* do niej przygo” 

{омапу. Co inneśo przecież redago- 
wać prowincjonalne pisemko, a co in- 

nego kierować orśanem, któremu nie 

można nie przyznać pewnej tradycji i 

nieco większego _zasięsu czytelników 
od b. organu p. Kl. Hr. W tych warun 

kach nie należy znów jeśo zabawnych 
galf oceniać surowo . 

„Czas” już dobrotliwy i pobłażliwy. 

Nic dziwnego — są to spory w łonie 

jednej i tej samej rodziny politycz” 

ększych organów 
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Związek Literatów Polskich 
K;0drzuca, propozycje „literatów żydowskich 
Am AKZKK WAGEDONNĘ RW * 

ai __ wszczęcia wspól 

Bezpośrednio po zajściach anty- 
żydowskich w Brześciu, Związek li- 
teratów i dziennikarzy życowskich | 
zwrócił się do Związku zawodowe- 
go literatów polskich z propozycją 
wszczęcia wspólnej alkcji przeciwko 
antysemityzmowi oraz fali niena- 
wiści rasowych. Propozycja ta u- 
czyniona została pismem z dnia 31 
maja treści następującej: 

„Niniejszym mamy zaszczyt zwrócić się 

do Szanownych Panów w następującej | 
sprawie: EJ ai 

Groźna iala antysemityzmu, rozlewają- 
ca się po kraju od dłuższego czasu, z 

każdym dniem przybiera w miarę wzma- 
gania się ogólnej reakcji na sile i rozmia- 

rach. Za wzorem hitleryzmu reakcja w Pol- 
sce coraz wyraźnie rzuca hasło rasizmu 

odmawiając ludności żydowskiej nie tylko 
praw obywatelskich i prawa do egzystencji, 

ale nawet elementarnego bezpieczeństwa 

życia. Uwieńczeniem tej gwaltownej hecy 

był pogrom ludności żydowskiej w Brze- 

Ściu, gdzie niszczono i rabowano bez prze- 

szkody w przeciągu 16 godzin dobytek ty- 
sięcy rodzin żydowskich, W obliczu tej 

rozpętanej burzy zagrażającej nie tylko 
ludności żydowskiej, ale postępowi i kul- 
turze kraju, zwracamy się do Was, Pisarzy 

Polskich, z apelem o podjęcie z nami wspól 
nej akcji mającej na celu przeciwdziałanie 

propagandzie szowinizmu i barbarzyń- 
stwa”, 

  

  

nej akcji przeciw antysemityzmowi 

| współczujemy z WPanami i nie 

Ane W" | O 
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Na odpowiedž literaci žydowscy 
musieli oczekiwač bardzo diugo. Do 
piero bowiem po szešciu tygodniach 
związek zawoaowy literatów  pol- 
skich nadesłał odpowiedź treści na- 
stępującej: 

„W odpowiedzi na pismo WPanów z | 
dnia 31 maja rb, oświadczamy, że chociaż 

jeden z 
nas wypowiadał się w sprawach  poruszo- 

nych w Ich Liście, jednak Oddział War- 

szawski jako Organizacja ściśle zawodowa, 

nie może zabierać głosu w sprawach nie 
objętych ramami statutu obowiązującego 

wszystkie oddziały Związku 
literatów polskich”, 

Do powyższej odpowiedzi „Czas'” 
dodaje uwagi następujące: 

Odpowiedź ta jest rzeczywiście 
bardzo charakterystyczna. Nabiera 
ona tym większej wiymowy, że pre- 
zesem Związku zawodowego litera- 
tów polskich jest Amdrzej Strug, 
którego oblicze ideowe jest aż nad- 
to dobrze znane. Nie od rzeczy bę- 
dzie również podkreślić, że zacyto- 
wana powyżej odpowiedź związku 
zawodowego literatów polskich da- 
towana jest 11 czerwca, natomiast 
związek literatów i dziennikarzy 
żydowskich otrzymał ją dopiero w 
dniach ostatnich. 

Podejrzany humanitaryzm : 
polskich socjalistów 

Władze partyjne P,P.S. (CKW) i 
Związek Stowarzyszeń Zawodowych 

w Polsce, na zlecenie swych mięczy- 
narodówek organizują w okresie od 
31. 7. do 8,8. r.b. tak zw. „Tydzień 
Czerwonej Hiszpanii”. Podczas owe- 
go tygodnia będzie przeprowadzona 
intensywna zbiórka pieniężna, głów- 
nie pod: kątem zakupów broni i ma- 
teriałów wojennych dla „Czerwonej 
Hiszpanii'. Ofiarodawcom ma być 
zagwarantowana dyskrecja co do na- 
zwisika względnie nazw organizacyj, 
a to w obawie przed ewentualnym 
nieprzychylnym ustosunikowaniu się 
do tego czynników miarodajnych., 

Prócz tego będą się odbywać zebra- 
nia zamiknięte, a na zakończenie 
dnia 8,8. r.b. tak. w Warszawie, jak i 
w ośrodkach prowincjonalnych, zgro 
madzenia publiczne. Na każdym ze- 
braniu i zgromadzeniu ma być prze- 
prowadzona zbiórka pieniężna i wyr 
śłaszane apele o składanie więk- 
szych ołiar na rzecz „czerwonych to- 
warzyszy!”, 

Nie od rzeczy będzie tu uwaga, że 
akcja na rzecz „Czerwonej Hiszpa- 
nii” kroczy nie tylko wytycznym ści- 
śle przez Komintern szlakiem, ale 

  

również i odbywa się ściśle według 
kominternowskiego  kalendarzyka. 

| Czyżby było porozumienie, którego 
talk solennie wyrzeka się pewien pan 
w Robotniku? Ukoronowaniem ty- 
godnia, będzie sprowaczenie do War 
szawy stu dzieci hiszpańskich, ewa- 
kuowanych z terenów zajętych przez 
powstańców. Dzieci te mają być u- 
trzymywane z „dobrowolnego opo- 
datkowania się członków partii i 
związków zawodowiyłch, w którym to 
kierunku, przez władze partyjne i 
związkowe ma być przeprowadzona 
odpowiednia propaganda i nacisk. 

A może na ten cel będą obrócone 
iundusze R.T.P.D. (Robotnicze Tow. 
Przyjaciół Dziecka), o zasilenie któ- 
rych walczył tak namiętnie i owoc- 
nie p. Neubauer, prezes Związku Pra 
cowników Elektrowni na zebraniu 
członków Kasy Przezorności tych 
pracowników, w wyniku czego R. T. 
P, D. otrzymało 10.000 złotych. Trze- 
ba (by się zastanowić, czy nie należa- 
ło by raczej zebranego funduszu 
przeznaczyć na otarcie iez dzieciom 
polskich bezrobotnych, niż bawić się 
w patetyczny humanitaryzm „w ska-   li międzynarodowej”. 

1 notutek krajoznawczych 
„Czas przepływa jakby rzeka, 

„Stare dzieje osnuł pył...” 
(Or.-Ot.) 

Chociaż nasza Wileńszczyzna od- 
dawna pod każdym niemal względem 
badaną i opisywaną była przez ludzi 
nauki, przeważnie przez geologów, 
klimatologów, botaników, — jednak 
ma ona dotąd mało znane 1 ciekawe 
dla przyrodnika i badacza przeszto- 
ści zakątki, 

Tak maprz. tereny dorzecza Wilii 
i wpadającej do niej Żejmiany, poło- 
żone mniej więcej pomiędzy dwoma 
pasmami moren czołowych: Świę- 
ciańsko—Dokszyckiej i Wileńsko— 
Mińskiej, zasługują na uwagę tak 
pod względem paleograficznej swej 
budowy i morfologji  powierzch- 
ni, jak również i ze względu 
na piękność krajobrazów i obiitość 
pamiątek historycznych kraju, pozo- 
stałych przeważnie w: postaci mogił 
z różnych 'ejpok dziejowych. 

Na tych terenach o powierzchni 
głęboko rzeźbionej jak w czasach 
przedlodowcowych, tak i następnie 
przez wody topniejących i spływa- 
jących lodowców, obecnie łagodnie 
piętrzą się, w kierunku mniej więcej 
Malaty—Kiernowo, różnej wielkości 
i wysokości wzgórza, nie mające jas- 
no wyrażonych cech indywidualności 
morfologicznej. 

Na wzgórzach tych, a także w wą- 
wozach, rozmytych w kierunku pra- 
'dolin rzecznych, rozsiane są ongiś z 
dalekiej północy przyniesione przez 
lodowce skandynawskie głazy narzu- 
towe, gdzie niegdzie zgrupowane, jak 
np. w p. wsi Ożełówek lub też 

- osady! Karweliszki. 
Badania naukowe stwierdzają, iż 

powłoka dyluwialna terenów dorze- 

cza Wilii leży na warstwach trzecio- 
rzędowych i posiada rozmaitą gru- 
bość, najmniejszą na garbach i wy- 
piętrzeniach starych utworów tek- 
tonicznych. 

Obecne tych terenów gleby pow- 
stały prawdopodobnie albo przez 
wypłukanie i wyługowienie osadów 
dyluwialnych, lub też są one utwo- 
rami namytemi w czasach później- 
szych. 

Na tych terenach, w szczególności 
w ich północnej części, w pobliżu 
obecnej granicy litewskiej, leżą licz- 
ne różnej wi i jeziora, prawie 
nie zasilane przez rzeki i mające nie- 
raz na swych brzegach wysokie wy- 
piętrzenia. 

Być może, iż niektóre z tych je- 
zior pozostały jako kotliny po ustą- 
pieniu lodowców w. pogłębieniach, 
wyrzeźbionych przez spływające wo- 
dy! lodowcowe, inne zaś zapoczątko- 
wane przez przepływający stały nurt 
wody. 

Jeziora nie są dotąd dokładnie 
zbadane, brak zaś miejsca nie po- 
zwala nie tylko na dokładne opisa- 
nie, lecz mawet ma wymienienie 
nazw i chociażby podanie cech cha- 
rakterystycznych ich wszystkich. 

Pozostaje zatem tylko możność 
wskazania tych tylko jezior, które 
zasługują na szczególną uwagę. 

Takimi są: 
W pobliżu Podbrodzia (Leśnictwo 

Inturskie) nieduże leśne jeziora: 
„Balcieka”, Dumbłele", „Gietowsie“, 
„Swirniale”, „Kompocie', „Dubow- 
skie” i „Pierwałek', mające na dnie 
i na brzegach pokłady kredowe. 

Położone w górzystej miejscowo- 
ści, tworzą one przepiękne krajobra- 
zy. Wielka tylko skoda, iż niszczy-   

zawodowego |   

  
  

Powstanie i rozwój 
Stronnictwa Narodo- 
wego w Postawach 
Dzięki inicjatywie kilku narodow- 

ców, powstało w Postawach 10 lipca 
b. r. Koło Stronnictwa Narodowego. 
Posiada ono swój lokal przy ul. Pol- 
nej 56 i liczy już kilkudziesięciu 
członków. 

Działalność Koła zatacza coraz 
szersze kręgi i rokuje jak najlepsze 
naczieje na przyszłość. 

Na rozpoczęty niedawno kurs kan- 
dydacki uczęszcza wiele osób, zapeł- 
niając we wtorki i piątki lokal S$. N. 

Dzięki incjatywie Zarządu, zało- 
żono dwie dalsze placówki na wsi: 
we wsiach Chociły i Hurty. 

Koło w: Postawach prowadzi oży 
wioną działalność propagandową, 
kolportując czasopisma narodowe, 
jak „Samoobrona“ i „Zorza“. 

Ostatnio odbyły się w dniach 18 
b. m. i 25 b. m. zebrania S. N. w Po- 
stawach, Chociłach i Kurtach, na 
których przemawiali pp. Reder Piotr, | 
Bagiński Ludwik, Kurto Kazimierz, 
Hoiek. Michał i Siwicki Czesław. 

Ludność Postaw i okolic garnie 
się do narodowiców, rozumiejąc zna- 
czenie walki, jaką prowadzi Obóz 
Narodowy. 

Czy hondel polski mą być wyparty zEjszyszek? 
Żydzi otrzymują wszystkie stragany w nowych halach. 

Dziwne dzieją się rzeczy w Ej- 
szyszkach, a w każdym razie bardzo į 
niezgodne z duchem czasów  obec- 
nych i z interesami ludności pol- 
skiej. Powinnyby zwrócić na to u- 
wagę odpowiednie władze i wpłynąć 
na właściwe załatwienie następują- 
cej sprawy: 

Na rynku w Ejszszkach istniało 
do niedawna coś około 30 straga- 
nów żydowskich. Nie było tam ani 
jednego straganu polskiego. Zaszła 
potrzeba powiększenia miejsca, za- 
jętego pod stragany i przebudowa- 
nia ich na murowane hale targowe. 
Projekt (hal został zatwierdzony, 
sporządzono plan, uzyskano wresz- 
cie zatwierdzenie 'urzędu wojewódz- 
kiego, z zastrzeżeniem wszakże, aby, 
w halach wybudowano przynaj- 
mniej 5 sklepów cala sprzedawców 
chrześcijan. Zarząd gminy zajął dla 
rozszerzenia miejsca pod hale do- 
datkowo 262 mtr, kw. placu (nota- 
bene zresztą spornego co do  tytu- 
łu własności). 

l oto donoszą nam z Ejszyszek, 
iż Zarząd gminy nie kwapi się jalkoś 
z przydzielaniem straganów w  ha- 
lach sprzedawcom polskim, lecz 
przeciwnie dotychczas — jak pisze 
nam korespondent „wszystkie 
miejsca wraz z dołączonym gruntem 
sprzedaje tylko straganiarzom  ży- 
dowskim, a tymczasem sprzedawcy 
Polacy są zmuszeni prowadzić han- 

cielska bezwzględna siekiera skar- 
bowa polska ogołociła ich brzegi z 
wielowiekowych dębów i innej sta- | 
rej roślinności drzewnej, tworzącej 
typowe puszczowe drzewostany, na 
dające się na rezerwat. 

Niestety, nie usprawiedliwione ni- 
czem wycinanie podobnych dębów, 
— pamiętników przyrody, — ma 

miejsce niemal wszędzie na Wileń- 
szczyźnie. Ostatni zapewne z podob- 
mych mohikanów dębów zachował 
się w maj. Glinciszki p. K. Jeleń- 
skiego. i 

Niedaleko od wyžej wymienionyc 
jezior, położone jest dosyć ładne je- 
zioro zę zwi się histo- 
ryczne z epoki Jagiellońskiej jezioro 
„Dubińskie”. Nieco dalej, w pobliżu 
maj. Orniany, — jezioro „Inturskie”. 
Oba te ostatnie olbrzymie jeziora 
przechodzą za naszą obecną granicę, 
na teren Litwy Kowieńskiej. Blisko 
Ormian leży także duże jezioro 
„Špingla“. SE 

Z innych jezior można wymienić 
z charakterystycznymi brzegami je- 
zioro „Ugarino', około osady Szesz- 
kinia i 3—4 kilom. od leśniczówki 
Zielony Bór. W pobliżu Ugarina gru- 
puje się kilka mniejszych jeziorek. 

Ładnym jest położone przy trak- 
cie Wilno—Podbrzezie jezioro „Pi- 
kieliskie', które stało się niejako hi- 
storycznym w: dobie obecnej. Z nim 
sąsiaduje nieduże jeziorko „Niemen- 
czelis“ (alias „Niemenczynek“). 

Na północ od Wilna, na pograni- 
czu litewskim, na lesistych mszar- 
nikowych terenach, w sąsiedztwie 
małych jeziorek leżą duże ,z niskimi 
brzegami jeziora „Gilinciskie“ i „O- 
lańskie"'. 

Do traktu Niemenczyn — Podbro- 
dzie przylega śliczne nieduże z lesis- 
temi brzegami jezioro „Minkiele”, 

Na omawianym terenie łożyska   Wilii i wpadającej do niej Żejmiany, 

„Głos Lubelski* przynosi nie- 
zmiernie sensacyjną wiadomość, a 
mianowicie, że w czasie likwidacji 
partii komunistycznej w Lublinie, a- 
resztowana została m. in. córka b. 
kuratora lubelskjego p. Lewicka, 
— „Nazwisko p. Lewickiej — pisze 
„GŁ Lub.'' — nie znalazło się na liś- 
cie aresztowanych w komunikacie 
urzędowym. Wiyciągnęliśmy z tego 
lojalny; wniosek, że ujawnienie faktu 
jej aresztowania mogłoby ujemnie 
wpłynąć na bieg śledztwa, ostrzec 
wspólników Lewickiej, przebywają- 
cych w innych miastach (w Lublinie 
aresztowanie (było tajemnicą Poliszy- 
nela). To też przez kilka tygodni nie 
pisaliśmy nic o tym wydarzeniu.” 

Obecnie „Gł. Lub.* słusznie za- 
uważa, ma ręce rozwiązane i pisze: 

„Jak słychać, p. Lewicki, siedzą- 
cy w Puławach czy Kazimierzu, nie- 

|mało się musiał nakołatać w. War- 
| szawie, nim uzyskał zwolnienie swo- 
jej obiecującej córeczki. Śmiemy 
twierdzić, że stało się źle. Bierówna 
siedzi, powinna też siedzieć Lewic- 
ka. Jej odpowiedzialność jest więk- 
sza niż innych, bo waśnie jej i rodzi- 
nie Polska dała wszystko. Ojcu — 

„stanowisko i karierę, jej — dobro- 

  
del na stolikach na rynku. Handla- 
rze żydzi mają w swym ręku wszyst 
kie bez wyjątku sklępy, a teraz 
zwięjkszają jeszcze swój stan posia- 
dania przez całkowite zagarnięcie 
w swe ręce hal”, 

Sprzedawcy polscy złożyli w 
śminie protest, bez skutku jednak. 
Ządają oni i słusznie, aby im przy- 
dzielono połowę hal. Pomijając 

Córka b. kuratora lubelskiego—komunistką? 
byt, możliwość kształcenia się, nau- 
kę. Bierówna jest żydówiką, możemy 
odi niej tyliko wymagać lojalności, ale 
nie patriotyzmu. Lewicka jest z pasz 
portu Polką i zawdzięcza wszystko 
Polsce. Lewicka zasługuje na cięższe 
potępienie, na większą karę, na su- 
rowsze rygory. W mieście mówi się 
szeroko i głośno, że zwolnienie p. 
Lewicki wyjednał przez swoje sto- 
sunki w. Warszawie. Przynosi to u- 
szczerbek powadze władz, podrywa 
przekonanie jakoby sprawiedliwość 
była jednalkowa „dla wszystkich. '' 

A w jakim wogóle znalazła się p. 
Lewicka towarzystwie? Oto ogłoszo- 
na w swoim czasie lista: Janina Bie- 
równa (żydówika), Zofia Goldfinge- 
równa (półżydówika), Musman Abram 
(żyd), Szloma Zylberberg (żyd), O- 
rensztajn Eliasz (żyd), Aszyn Rubin 
(żyd) i wreszcie dwaj Polacy Kudliń- 
ski Józef i Korzeniowski Mieczy- 
sław. Wszystko przeważnie inteli- 
gencja, ta specyficzna, gdy chodzi o 
nielicznych Polaków, nie uznająca 
narodowości. Czy ktoś nie wyjalo- 
wiony doszczętnie z uczuć narodo- 
wych mógłby się znaleść w takim 
towarzystwie i z samymi niemal ży- 
dami prowadzić robotę polityczną, 
wierząc rzekomo, że nie jest ona dla 
Polski zgubna? 

Trzeba coprędzej zrewidować mo- 
dne ideologie wychowawcze, przyj- 
rzeć się wpływom, oddziaływującym 
na młodzież i uznać zasadę, że wy- 
chowanie musi być narodowe i reli- 
gijne, o ile niema produkować seryj- 
nie komunistów. Przykład z panną 
Lewicką nie powinien minąć bez 
echa i dać winien w rezultacie uzdra 
wiający wstrząs moralny. 

Sprawa przytycka 
znów na wokandzie sądowej.   wszelkie inne względy, żądanie to 

jest tem słuszniejsze, że z chwilą 
dokończenia budowy, hal, sprzedaż 
na stolikach na nynku będzie unie- | 
możliwiona i w ten sposób drobny ! 
handel chrześcijański zostanie zu- | 
pełnie wyparty z. Ejszyszek. 

Nadmienić trzeba, iż ze strony | 
reflektantów handlarzy polskich, 
otrzymujemy informację, że posia- | 
dają oni dostateczne środki pienięż- | 
ne na budowę straganów w projek- 
towanych halach i że chętnie 
ją koszta, jeśli im tylko będą przyr 
dzielone miejsca. 

Sprawa wymaga należytego i 
szybkiego załatwienia. Muszą się 
wdać w: to odpowiednie władze, aby 
nie dopuścić do jaskrawego po- 
krzywdzenia handlarzy polskich, 
Podobno starostwo lidzkie zostało o, 
tym poinformowane i podobno po- 
czyniono już jakieś kroki, ale widać 
nie dość skuteczne, bo rzeczy stoją | 
talk, jak podaliśmy powyżej. |   
nie noszą wszędzie cech dolin gla- 
cjalnych. 

Brzegi Wilii są przeważnie wyso- 
kie, niekiedy prawie prostopadłe, u- 
tworzone z piasków i glin piasczys- 
tych, powstałych zapewne z moreny 

sek na tych wysokich nawet brze- 
gach bywa nieraz zcementowany 
przez zwilżanie się stałe wodą za- 
skórną, i dlatego brzegi mało wogóle 
się osypują. 

Z powodu stwierdzonego stopnio- 
wego, acz bardzo powolnego, obni- 
żania się łożyska Wilii, pod wply- 
wem zapewne erozyi dennej, powo- 
dującej zwężanie się i jednocześnie 
pogłębianie łożyska, brzegi jej mają 
w wielu miejscach jasną trasowatość. 
Nie jest wylklwezone wszakże, iż two 
rzenie się tych tarasów brzegowych 
ma także związek i z faktem epiro- 
genetycznego podnoszenia się całego 
wogóle dorzecza tej rzeki. 

Tarasy brzegowe nierzadko prze- 
'rżnięte są dosyć głębokimi wąwoza- 

| mi, na których obnażonych i osypu- 
jącylch się zboczach widzieć się dają 
nieraz uwarstwowienia pokładów dy- 
luwialnych, jak naprz. około osiedla 
„Kukawka”, blisko Niemenczyna. 

Odwadniając szereg jezior w. ob- 
rębie moreny Święciańskiej, rzeka 
Żejmiana ma znaczny spad wody i 
dno, głęboko wcinające się w łożys- 
ko, które zapoczątkowane zapewne 
przez wody lodowca, kształtowało 
się następnie pod działaniem silnej 
erozyi dennej. 

Brzegi Żejmiany mają także jasno 
wyraźną tarasowatość, Szczyty ich 
utworzyła być może morena czoło- 
wa, niżej zaś ku wodzie, leżące war- 
stwy powstały zapewne z moreny 
dennej zlodowacenia. 

Dolinę Żejmiany przedzielają od 
Wilii wypiętrzenia z epoki przedlo- 
dowcowej starych utworów tekto-     

dennej ostatniego zlodowania. Pia-| 

W. bież. tygodniu ponownie znaj- 
"dzie się na wokandzie sądowej spra- 
wa, będąca odgłosem zajść w Przy 
tylku, pow. radomskiego. Wobec u- 
chylenia przez Izbę Karną Sądu Naj- 
wyższego wyroku Sądu Apelacyjne- 
$o w Lublinie w stosunku do części 
skazanych za udział w zajšciach 

przytyckich, lubeski Sąd Apelacyjny 
postanowił przeprowadzić ponowne 
badanie świadków. Pominięcie tych 
dowodów w czasie rozprawy przed 
sądami dwóch instancji, stało się po- 

pokry | wodem uwzględnienia przez Sąd Naj- 
wyższy: skargi kasacyjnej. 

W, nadchodzący piątek, 30 lipca, 
odbędzie się w Radomiu badanie 
świadków, wskazanych przez obronę 
jednego z czołowych oskarżonych, 
lcka Frydmana, któremu pierwotnie 
wymierzono karę 5 1 pół roku wię- 
zienia, Świadkowie ci powołani zo- 
stali dla stwierdzenia okoliczności, 
iż Frydman, w czasie pierwszej kon- 
frontacji po aresztowaniu w Przyty- 
ku, nie został rozpoznany przez na- 
ocznych świadków zajść. 

nicznych, które następnie pokryła 
gruba powłoka dyluwialna. Być mo- 
że, że w tym kierunku posuwały się 
lodowce, rzeźbiące kotliny, które 
potem stały się egzystującymi obec- 
nie jeziorami. 

Jako pomniki przeszłości w do- 
rzeczu Wilii zachowały się częścio- 
wo mogiły z różnych epok dziejo- 
wych. 

Tak naprz. w pobliżu jeziora Uga- 
rina, w lesie około wsi Szeszkinia, 
jest kilkadziesiąt mogił w postaci 
okrągławych kopców, uszeregowa- 
nylch w równych od siebie odstępach. 
Na tych kopcach rosną już obecnie 
wiekowe niemal drzewa. Zapewne 
są to t.zw. „szwedzkie'* mogiły. Bu- 
dzi ciekawość ich prawidłowe roz- 
mieszczenie. 

Także mogiły, zapewne z XVII 
stulecia, spotykają się na górach 
Świętnickich, w liżu przystanku 
Santoka, jak również w okolicy wy- 
mienionych jezior. 

Wi pobliżu Niemenczyna w uro* 
czysku „Borek“ są mogiły, zdaje si( 
z czasów rozbiorów Polski (zapewne 
walki Jakóba Jasińskiego) i powsta- 
nia 1831 roku. Nieco dalej, około sie- 
dziby „Kukawika”, widać na polu 
dwie duże okrągłe mogiły, zapewne 
z XVIII stulecia, które z każdym ro- 
kiem coraz bardziej zacierają swą 
postać. 

Na wskazanych terenach, będą- 
cych obszernym i bogatym polem dla 
badaczy przyrodników, etnografów i 
historyków, oddawna stykały się z 
sobą, ścierały i rywalizowały ludno- 
ści polska, litewska i białoruska. 
Tutaj ongiś toczyły się walki z na- 
jeźdcami i zaborcami... 

A toczący nieprzerwanie swe ko- 
ło czas coraz bardziej zaciera cie- 
kawą i nie za'wsze dostatecznie zba* 
daną naszą przeszłość... 

Inż, Jan Olszewski, , 
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Z za kotar studio 
OPERA MOZARTA — "Złożenie zołok $. p. Olouiskiego 

| Kronika wileńska _ Wczoraj z vana w kościele Najśw. Wczorajsze uroczystości rozpo- „CZARODZIEJSKI FLET", 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? SPRAWY ROBOTNICZE Serca Jezusowego przy ul. Archa- częły się o godz. 8 m. 30 z rana. Polskie Radio, pragnąc umożliwić swym 

W dalszym ciągu pogoda pochmurna z — Strajk na Porubanku trwa, nielskiej odbyło się uroczyste złoże- | obecności matki śp. Wiwulskiego, słuchaczom wzięcie udziału w największym 

80-letniej staruszki, która przybyła 

na tę uroczystość z Lublina, oraz 

licznie zgromadzonej ludności oko- 
zatrudnionych nie zwłok śp. artysty-rzeźbiarza 

Antoniego _Wiwulskiego, twórcy 

pomnika Grunwaldzkiego w Krako- 
 Brzelotnymi deszczami i lekką skłonnością Strajk robotników, 

© burz, jednak z tendencją do polepszenia czasowo na robotach, prowadzonych 

ię stanu pogody. przez Tow. Melioracyjne w Poru- 

święcie muzycznym kulturalnej Europy, ja- 

kim są festjvale salzburskie, transmituje z 

Salzburga trzy koncerty i jedną operę. 

Chłodno. Dniem temperatura do 20 sto baniku, trwa w dalszym ciągu. wie i Trzech Krzyży w Wilnie oraz | licznej, ks. prałat Karol Lubianiec ; > 2 : 

Mi Jeszcze paczką i porywiste wia-| _ Wobec. nieustępliwości strajku- projektodawcy wspomnianego  ko- odprawił Mszę św. i wygłosił oko- |., R aaa 

| ty z kierunków zachodnich. jących, kierownictwo robót postano | ŚCioła. Sp. Wiwulski zginął podczas | licznościowe, piękne przemówienie. SA Maed O ddkiejak zlot ów 

p wiło ich zwolnić i przeprowadzić pamiętnych walk z boiszewikami, a | Następnie odbyło się złożenie zwłok | „., „ s 1% ) ! 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE nowy W, związku z tym, | zwłoki jego czasowo zostały złożone | śp, Wiwulskiego do nowego grobu, 2 RR Ž aoi 

“| — Powrót Arcypasterza. J. E | zwrócono się do odnośnych władz z | * dniu 15 stycznia 1919 r. w pod- |po czym krypta została zamuro- |... art stworzył tę operę w roku śmier- 

ks. Arc "Ro. |prośbą o usunięcie strajkujących z ziemiach kościoła Najśw, Serca Je- | wana. 
ci, t j. w 1791. Inicjatywę do napisania te- 

go dzieła nasunął zbieg okoliczności. 

W. Wiedniu istniał pod koniec wieku 

XVIII teatr, który prowadził dawny znajo- 

my Mozarta, Emaruel Schickaneder. Przy 

szedł on raz do Mozarta i zwierzył mu się, 

że finanse jego teatru znajdują się w stanie 

rozpaczliwym, i że tylko nowa sztuka 

„Czarodziejska' z muzyką Mozarta posta- 

ybiskup Metropolita Ro- 

Е pak Jałbrzykiwski powrócił z 
_ ygi, dokąd udawał się w towarzy- 

„Stwie ks. kanclerza Sawickiego. (m) 

— Uroczystość w kościele św. 

_ Kazimierza. W najbliżą sobotę w ko 
 Ściele św. Kazimierza odbędzie się 

_ doroczny obchód ku czci św. Igna- 

Na wewnętrznej ścianie kościoła, 

tuż nad kryptą, znajdłuje się popier- 

sie Wiwiulskiego, wykoriane przez 

śp. Bałuckiewicza. Pod popiersiem 

wmurowano tablicę z odpowiednim 

napisem informacyjnym, obok iktó- 

rej umieszczono metalowy bukiet 

kwiatów na pamiątkę złożonego tu 

zusowe$o. 
W. ostatnich latach, gdy przerwa 

na podczas wojny budowa kościoła 
została na nowo podjęta, pomyśla- 

no przede wszystkim o godnym 

miejscu spoczynku dla jego twórcy. 

W: tym celu urządzono oapowiednią 

kryptę pod prawą nawą kościoła, 

terenu prac. (m). 

— Groźba nowego strajku. Mię- 

dzy właścicielami chrześcijańskich 

masarń w Wilnie a ich pracownika- 

mi wynikł ostatnio ostry zatarg, 

który łatwo może się zmienić w 

ogóiny strajk. Zatarg spowodowany   
tego Lyola. Wotywa zostanie odpra został zwolnieniem kilku pracowni: | gazie dotąd znajdował się prowizo- | bukietu kwiatów żywych przez sy- wiłaby przedsiębiorstwo na nogi. Rozto- 

_ Wiona o godz. 6 z rana, po czym od |ków i zastąpieniem ich nowymi. (m) | ryczny grób śp. £marłego. Dia zwłok na Adama Mickiewicza, Władysła- | czył projekt napisania wspólnej nowej o- 

£odz, 10 rana co godzinę będą od- zaś przygotowano dwie trumny: wa, podczas jego pobytu w Wilnie, |pery. Mozart zastrzegł się, że nie bierze 
odpowiedzialności za wynik takiej pracy, 

bo „jeszcze nigdy nie napisał opery czaro- SPRAWY RZEMIEŚLNICZE 

— Cech szewców zaprasza swych 
metalową i dębową, przy czym ze- m.r.s. 

 Prawiane Msze św. Uroczysta suma wnętrzną jest dębowa. 
Tozpocznie się o godz. 10 z rana, a 

| 
_ Meszpory — o godz. 5 pp. członków wraz z rodzinami na fe- : dziejskiej”. Kiedy wreszcie zgodził się, 

: Przez dzień ie sta- | Styn Patronki Cechu św. Anny, któ- | 
k Schickaneder przedstawił mu plan opery 

wf cy eń bę gear wee 0 modlę i| Mowy spacerowy trzy piętrowy Statek x zzz, zyczy ay 
$; A sierpnia o godz. 9 rano uroczystym Ž był z niemieckich baśni Wielanda, a czę- 

Ez Pielgrzymka z Ostrej Bramy | nabożeństwem, we własnej kaplicy uruchomiono na wilii ściowo z oryginalnych pomysłów Schicka- 

Bo Kalwaru. W! niedzielę wyrusza | w kościele św. Jana. Wczoraj liczni wycieczkowicze i fetową oraz 10 kabin mniejszych i 2 | nedera. 

8 Kalwarii pielgrzymka parafii O- Egzekwie za zmarłych członków | przechodnie, podziwiali przybyły do obszerne z meblami, stołami i t. p. Premiera „Czarodziejskiego fletu” u- 

obramskiej, pod: przewodnictwem | odprawione będą w poniedziałek dn.| przystani rzecznej braci Janowi- | Statek jest wyposażony w elektrycz | wieńczona została powodzeniem, a sukces 

00. Karmelitów. Kano, w kościele|2 sierpnia o g. 6 rano. czów, olbrzymi trzy piętrowy statek ność i kuchnię. Hala maszyn mieści | rósł z każdym następnym przedstawieniem 

św. Teresy 0 g. 6 prymaria, po czym 
Wszyscy biorący udział w pielgrzym 

ce zbiorą się na ulicy przed Kapli- 

cą Ostrobramską, skąd ok. godz. 

130 wymarsz do Kalwarii, W Kal- 

warii w kaplicy Matki Boskiej Bo- 

lesnej będzie odprawiona Msza św. 

— Pielgrzymka do Częstochowy. 

Staraniem Apostolstwa M, przy ko- 
ściele św. Kazimierza (OU Jezui- 

_ tów) w Wilnie od 6—14 sierpnia br. 
wyruszy, osobnym pociągiem piel- 

$rzymka-wycieczka, zatrzymując się 

jeden dzień w Warszawie, a dwa dni 

w Częstochowie, Krakowie i Lwo- 

wie, Koszta podróżyj (bez noclegów 

i utrzymania) tylko 26 zł. Codzien- 
nie zapisy przyjmuje od 3 sierpnia 

włącznie Komtet wycieczki Walno 
ul. (Wielka 64 od godz. 9—12i 

18—20. Ilość miejsc ograniczona — 
nie należy więc zwlekać z zapisa- 

niem się, by) nie stracić talk pięknej 
ckazji zwiedzenia 4-ch miast. Zain- 
teresowanym donosimy, że cena bi- 
letu nie będzie podwyższona. 

Z MIASTA. 

— Powrót studentów warszaw - 

skich z obozu w Brasławiu. Dn. 28 

bm. przybyła z obozu z Brasławia 

grupa studentek i (studentów Cen- 

tralnego Instytutu Wychowania Fi- 

zycznego, złożona ze 110 osób, do 

Wilna. Wśród uczestników wyciecz- 
ki było 8 osób z Rumunii, Opiekę 

nad całością piastowali pp. płk. Na- 
dolski i kpt. baran. Wycieczka zwie 
dziła najważniejsze zabytki Wilna i 

o godz. 21.20 odjechała do Warsza- 
wy. 

— Wilnianie poznajcie Wilno. 

Uczestnicy wycieczki w: najbliższą 
niedzielę 1 sierpnia zwiedzą z prze- 
wodnikiem Związku Propagandy Tu 

rystycznej dom na ulicy Bakszta, w 

którym mieszkał Marszałek Piłsud- 
ski, oraz lochy na Bakszcie i kościół 

Misjonarzy, 
Zbiórka jak zawsze w ogródku 

przed Bazyliką. Wiymarsz, punktual- 
nie o godz. 12-ej. 

Akcja Ukwiecenia Wilna. 

Komitet Ukwiecenia Wilna zwraca 

się z apelem o zgłaszanie balkonów, 
okien i ogródków na konkurs. 

Chęć przyozdobienia miasta i. liczne 

nabrody pieniężne napewno wszyst- 
kich zachęcą do wzięcia udziału. 

Zgłoszenia należy kierować do dnia 
1 siernia włącznie do T-wa Ogrod- 

niczego Wileńskiego, ul. Wileńska 

na ręce sekretarza p. Sawicza. 

SPRAWY MIEJSKIE. 

— Subwencja dla teatru  miej- 
skiego. Zwyczajem lat ubiegłych Ma 
ga postanowił wypłacić dyr. 
zpalkiewiczowi 6 tys. zł. tytułem 

subwencji jako zaliczkę na dokona- 

nie rozrachunków z  dotychczaso- 

wym personelem teatralnym i zorga 

nizowanie sezonu na rok następny. 

— Pożyczka na roboty kanaliz.- 

wodoc. Na ostatnim posiedzeniu Ma 
gistratu zapadła uchwała zaciągnię- 

cia pożyczki w Funduszu Pracy w 

sumie 170 tys. zł. na roboty kanali- 

zacyjno - wodociągowe. 

— Wydzierżawienie posesji pod 
ogródek Jordanowski, Magistrat po- 
stanowił wydzierżawić Tow. Pań Mi 

łosierdzia św. Winicentzgo a Paulopo 
sesję przy ul. Jasińskiego pod ogró- 
dek Jordanowski dla dzieci za opła 
tą jeden złoty rocznie.   

12 (lokal Sejmiku Wil.-Trockiego) | 

Z SĄDÓW 

— żydzi starają się o zwolnienie 

małżeństwa Geienów. Jak już dono- 

siliśmy z polecenia władz śledczycji 

osadzono w więzieniu na Łukiszkach 

małżeństwo Gelenów z ul. Polowej. 

Getenowie nawoływali tłum żydów 

ao zlinczowania D. Broches, nabywa 

jącej w sklepie chrześcijańskim to- 

wary, 
Wczoraj żydzi z ulicy Polowej 

złożyli do władz petycję z prośbą o 

zwolnienie z więzienia Gelenow. (h) 

WYPADKI 

— (o się zdarzyło wczoraj w Wilnie, 

Znany oszust Mikołaj Gromow (Świrko 

wa 11) ze swym przyjacielem trudnił się o- 

grywaniem naiwnych mieszkańców Wilna 

w trzy blaszki, Wczoraj, gdy oszuści „obra- 

biali" chętnych hazardu do grających pod- 

szedł posterunkowy PP. który zatrzymał 

Gromowa. Drugi oszust zbiegł. 

Dwaj sąsiedzi Wysocki Fr, i Bujnicki 

Paweł (Piwna 6) na tle nieporozumień о- 

sobistych wszczęli bójkę. W wyniku bójki 

obydwaj odnieśli ciężkie rany, Wezwane 

pogotowie ratunkowe skierowało Bujnickie- 

go do szpitala św. Jakuba, zaś Wysockiego 

pozostawiono w domu na kuracji. 

Wiszniewskiej Helenie (Koszykowa 6) 

skradziono przed paru dniami nowe buciki 

i torebkę. Wczoraj przechodząc koło Hal 

Miejskich Wiszniewska zauważyła  włoś- 

ciankę, która miała na nogach skradzione 

buciki i w ręku torebkę. Na wszczęty a- 

larm domniemaną złodziejkę zatrzymano, 

Była to Józefa Dziewiętkowska ze wsi Sza- 

łuny gm. rzeszańskiej. Policja zajęła się tą 

sprawą. (h). 

Teatr i muzyka 

— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyskim. Ostatnie przedstawienie 

farsy „Ciotka Karola” po cenach zniżonych. 

Dzisiaj o godz. 8.15 po cenach zniżonych 

ostatnie przedstawienie farsy „Ciotka Ka- 

rola”, W dzisiejszym przedstawieniu wy- 

stąpią już po raz ostatni pp: Detkowska- 

Jasińska, Mrożewski i Neubelt. 

W. sobotę wchodzi na repertuar nowa 

premiera sezonu komedia Romana Niewia- 

rowicza „Gdzie diabeł nie może..." w ob- 

sadzie pp. Drohocka, Górska, Szpakiewi- 

czowa, Wiedeńska, Czapliński, Siezieniew - 

ski, Staszewski, Surowa, Szczawiński, W 

reżyserii Kazimierza Koreckiego, w nowej 

oprawie dekoracyjnej Wiesława Makojnika. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”*, Dziś z 

powodu próby generalnej przedstawienie 

zawieszone. 

— Jutrzejsza premiera w „Lutni”, „Noc 

w Wenecji” J. Straussa. Jutro wchodzi na 

repertuar teatru „Lutnia” operetka Jana 

Straussa „Noc w Wenecji”, Udział bierze 

cały zespół artystyczny z Nochowiczówną, 

Dembowskim, Folańskim i  Wyrwicz-Wi- 

chrowskim w rolach głównych, Reżyseria 

B. Folańskiego. Przy pulpicie A. Wiliński, 

Nowa wystawa według projektów E. Gra- 

jewskiego. Zespół baletowy pod kierun- 

kiem baletmistrza J. Ciesielskiego wykona 

barwną tarantelę i taniec gołębi. 

— Popołudniówka niedzielna w „Lutni”. 

W. niedzielę najbliższą na przedstawieniu 

popołudniowym ukaże się po raz ostatni 

| operetka Lehara „Ewa” w premierowej ob- 

sadzie. 
— „Dzwony z Corneville", Operetka       Planquetta „Dzwony z Corneville' grana 

będzie raz jeszcze w poniedziałek najbliż- 

Iszy po cenach propagandowych. 

i Przybył do Wilna znany i ceniony ar- 

tysta oraz znakomity reżyser Mieczysław 

Dowmunt, który pozyskany został na stałe 

"przez Kierownictwo Teatru Muzycznego 

' „Lutnia”, 

A niec w odległości 14 km. 

motorowy, który ma kursować na| 

Walii, 
* Widząc wielkie zainteresowanie 

publiczności statkiem, zwróciliśmy 

się do jego właściciela p. Janowicza 
z prośbą o udzielenie bliższych da- 

nych o nówym statku. 
Statek zbudowany został w cią- 

gu roku w stoczni w Tnynopolu kosz 
tem 80 tys. zł. Może pomieścić prze- 

szło 400 osób. Posiada obszerną sa- 

lę pokładową na 100 osób, salę bu-   Celem podniesienia ruchu tury- 

stycznego mad Naroczem, czynione | 

są starania uruchomienia na Naro- 

czu komunikacji parostatków. 

Uprzejmie zawiadamiamy, 

2 silne motory napędowe. 

dach. 
W. pierwszą podróż 2—3 godzin- 

ek wyruszy w 
br. w kierunku 

ną przejażdżkę stat 

niedzielę 1 sierpnia 
Niemenczyna:, 

Na statku znajduje się orkiestra 

urządzenia radiowe. (h) 

Komunikacja nad Narocz 
W] przyszłym roku mają już kur- 

ać po jeziorze parostatki. Jeden 

tatków jest w budowie w porcie 
Sow: 

ze S 

wileńskim. (h). 

    

OD ADMINISTRACJ 
że wszystkim naszym SZ. 

PRENUMERATOROM, którzy nie opłacą należności za 

prenumeratę do dn. 31 

Nowe kaplice katol 
MOŁODECZNO. W. zapadłej pro- 

wincji przy trakcie Raków—lwie- 
od Rako- 

| wa, w Kijowieu została w. 1935 r. 

| wybudowana staraniem ks, Żuka 

kaplica katolicka pod wezwaniem 

Serca Jezusowego. Kaplica stanęła 

na miejscu gdzie i ongiś stała kapli- 

ca katolicka ufundowana swego 

czasu przez rodzinę Łaskich, ode- 

brana przez Rosjan a następnie 

| przez nich zniszczona. Na miejsco- 

| wym cmentarzu ks. Żuk odnalazł 

zapomniany grób zmarłego w Ki-j 

     
' Powstanie Chrześć. Kasy Bezproc 

w Rakowie 
Alkces w charakterze czynnych 

członków zgłosiło kilkadziesiąt o- 
wybory do 
skład Rady 

weszli przedstawiciele wszystkich 
warstw miejscowego społeczeństwa. 
W. mastępnym dniu t. zn. 26 lipca 

br. nowowybrana Rada Nadzorcza 
ukonstytuowała się, przy czym pre- 

p. Łysak Bo- 

lesław — wójt gminy rakowskiej, 
dokonano wyborów Za- 

i 
MOŁODECZNO. W. dniu 25 lip" 

ca rb. w sali Domu Ludowego w Ra- 

Ikowie, odbyło się organizacyjne ze- 

branie Chrześcijańskiej Kasy, Bez- 

procentowej dla drobnego u i 

rzemiosła. Licznie zebrani w  zro- 

zumieniu potrzeb założenia i istnie- 

nia na terenie Rakowa kasy bezpro- 

centowej dla uchronienia drobnego 

handlowca i rzemieślnika przed 

wyzyskiem i lichwą pożyczkodaw- 

ców, jednogłośnie postanowili ikasę 

zorganizować przyjmując statut. 

  

PIŃSK 29.7. Została tu ukończo- 

na całkowicie budowa stacji hy- 

drobiologicznej. : 

Kierownik tej nowej placówki 

prof. Wiśniewski objął urzędowanie 

i przystąpił do prac nad badaniem 

wód rzecznych w terenie. 

Stacja poleska, która rozpocznie 

racjonalną pracę nad biologią rzek, 

wypełnia dotkliwą lukę w hydrobio- 

logii polskiej, gdyż stacja morska w 

Helu i stacja hydrobiologiczna na 

Wigrach nie obejmowały tej dzie- 

dziny, pierwsza ma bowiem na celu 

badania oceanograficzne i biolo- 

iczne na Bałtyku, stacja na Wi- 

e zaś prowadzi prace przede   

b. m. będziemy zmuszeni 

bezwzględnie wstrzymać przesyłanie pisma z dniem 

1-go sierpnia b. r. 

itkie koło Rakowa 
la Adama Mickiewicza. 

boszcz z Rakowa i 
wiernych doprowadził go do 
ściwego stanu. 
co tydzień zbiera się coraz wi 

grono wiernych 

Obecnie lks. Żuk zamierza 

k/Rakowa. 
4 

a 

ntowej 

sób po czym nastąpił! 
Nadzorczej. W. 

zesem został wybrany 

po czym 
rządu. 

Otwarcie stacji hydrobiologlcznej na Polesiu 
wszystkim na jeziorach. 

Stacja powstała staraniem i kosz- 
im. Nenckiego Towa- 

Warszawskiego. 
górze Piny, w 

najbliższej okolicy Pińska, wyposa- 

żona jest w potrzebny sprzęt nau- 

kowy i środki lokomocji wodnej m. 

tem instytutw 
rzystwa _ Nauk. 
Znajduje się ona w 

in. laboratorium pływające. 
Polesie, posiadające na 

atrzmieni: i 

hydrobiologicznych. 

Nowo- 

czesna konstrukcja i dno płasko-den 
ne o minimalnym zagłębieniu, umożli 

wiwają kursowanie po płytkich wo- 

jowcu profesora Grocka, nauczycie- 
Grobem 

tym obecnie zaopiekował się pro- 
przy pomocy 

wła- 
W. małej świątyni 

aby wysłuchać 
Mszy! św., słowa Bożego, a często 0- 

trzymać od księdza radę i pomoc. 
rozpo- 

cząć budowę ikaplicy w Duszkowie 

SER 

zarze 
56.000 km. kw. około 20.000 ha je- 

zior i ok. 12.000 km. biegu rzek, 
(ów oraz wielkie 

obszany bagienne przedstawia wy- 
jątkkowo wdzięczne pole do badań 

i gdy Mozart umierał ostatnią jego ziemską 

pociechą były wiadomości o wielkiej już 

popularności jego ostatniej opery. 

Naiwna historia czarodziejska  „fletu” 

dała jednak Mozartowi sposobność do u- 

wiecznienia jej czarodziejstwem muzyki. 

"Treść opery, dzięki muzyce nabrała głęb- 

szego znaczenia. Niby to zwykłe kukfełk , 

marionetki, a jednak postacie „Czarodziej- 

skiego fletu” grają sztukę o odwiecznych 

prawdach. Teatr pozornie naiwny, czaro- 

dziejska historyjka * rokokowy antyk, a 

jednak opera ta daleko wybiega poza filo- 

zoficzny feson i galancki styl wieku XVIII. 

Każda generacja, każdy kraj kultural- 

ny składają hołd tej jedynej w swoim ro- 

dzaju operze. 

i 

REPERTUAR TEATRU WYOBRAŹNI 

na miesiąc sierpień. 

Repertuar Teatru Wyobraźni przewi- 

duje w miesiącu sierpniu wiele ciekawych 

słuchowisk zarówno o zacięciu dramatycz- 

nym, jak i komediowym, nie zapominając 

jednocześnie o folklorze. 

Dn. 1 sierpnia o godz, 17,00 wznowio- 

na zostanie komedia angielskiej spółki pi- 

sarskiej Alicji Ramsay i Rudolfa de Cor- 

dova — „Rozwód”. Premiera „Rozwodu” 

zyskała nader sympatyczny oddźwięk w 

|sferach słuchaczy i krytyków. Spodziewać 

się należy, że powtórzenie jej przyjęte zo- 

stanie z uznaniem radiosłuchaczy, Wyko- 

nawcami będą Maria Malicka, Mariusz 

Maszyński i Stanisław Stanisławski. 

Dn. 5 sierpnia o godz. 19.00 — pogod- 

ne słuchowisko z epoki pierwszych walk 

Legionów pt. „Piosenka legionowa na 

kwaterze” w opracowaniu Z. Marynowsk'e 

go. 

\ 

Dn. 8 sierpnia 0 godz. 16.20 — pro- 

gram zapowiada komedię wodewi! 

„Dwóch nieśmiałych'* opracowaną przez 

Antoniego Bohdziewicza, według E. Labi- 

cha i filmu Renć Claira. 

Dn. 12 sierpnia o godz. 19.00 — nada- 

ne zostanie słuchowisko podług Dominika 

Maguszewskiego w opracowaniu Stanisła- 

wa Wasylewskiego z muzyką T. Z. Kas- 

serna pt. „Dramat w naturze”, 

Dn. 15 sierpnia o godz. 17,00 wznowio- 

ne zostaną „Czepiny” — słuchowisko re- 

gionalne w opracowaniu Ligonio i Ku- 

biczka. ‚ 

Dn. 19 sierpnia © godz. 19.00 Teatr 

Wyobraźni wystawia komedię Paula Mo- 

randa pt. „Podróżnik i miłość” w przekła- 

dzie M. Serkowskiej. 

Dn. 22 sierpnia o godz. 17.00 powtó- 

rzone zostanie oryginalne słuchowisko Jalu 

Kurka „Śpiew o Bośni”. 

Dn. 26 sierpnia o godz. 19.00 w pro- 

gramie pogodna miła sztuka, która w 

swoim czasie osiągnęła rekordowe powo- 

dzenie w teatrach polskich — „Świt, dzień 

i noc” Dario Niccodemiego. Audycję opra- 

cowała Irena Dehnelówna. 
4    

„NASI EMIGRANCI W DRODZE 

DO AMERYKI". 

Emigracja chłopów polskich do Ame- 

ryki to jedno z naszych wielkich zagadnień 

społęcznych. Odbycie podróży morskiej z 

partią emigrantów pozwala bliżej poznać 

ich psychikę, a zarazem odsłania zupełną 

mie raz bezradność chłopów wobec świata. 

„To my do tej Brazylei wodą pojedziemy” 

padają pełne zgrozy pytania na widok fal 

Bałtyku. „Żeby ja wiedział, że to po wo- 

dzie, nigdyby a nigdy nie jechał”. P. Jerzy 

Marlicz w czasie podróży swej na statku 

„Pułaski* zebrał mnóstwo obserwacyj, któ- 

re mogą oddać duże usługi przy organizo- 

waniu pomocy emigrantom. Ciekawymi 

swymi spostrzeżeniami p. Marlicz podzieli 

się ze słuchaczami radia w swym felietonie 

pt. „Nasi emigranci w drodze do Ameryki 

dziś o godz. 16.45.  
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Nieprawdopodobne koleje szczęścia 
Życie codzienne tak bardzo obfi- 

tuje w niezwylkie sytuacje i wyda- 
rzenia, że niczym wobec tego jest 
najbujniejsza wyobraźnia powieścio- 
pisarza, goniącego za sensacją, Do- 
świauczyi tego na sobie obywatel 
amerykanski mr, Master, który dzię 
ki temu właśnie w ostatnich cza- 
sach stał się głośnym w caiej Ame- 
ryce. Nawet wiyjpadiki, które dla in- 

O i iii iii iii ч ь е 

KINO „„MARS“ (sALA MIEJSKA) Ostrobramska 5 
Tylko 3 dni. Dziš w piątek, w sobotę i w niedzielę 

RAJ SŁOMIANYCH WDOWCÓW 
w _2-ch częściach i 18 obrazach. 

Irena Grywiczówna, znakomita piosenkarka scen warszawskich, Marysia 
'ejmówna, ulubienica Wilna, Ina Grzelecka, aktorka charakterystyczna, Romuald 

Orlicz, świetny komik charakterystyczny, Antoni Ižykowski, piosenkarz scen warszaw- 
skich, Aleksander Oronowski, humorysta, ulubieniec Wilna, Duo Teney, rewelacyjny 

duet taneczny scen zagranicznych. 
Codzień 2 przedstawienia: 7 i 9.30, w niedzielę 3 przedst: 5, 7.30 i 10. Balkon 25 gr. 

ster w chwili, kiedy z żoną swoją 
wysiadał w Miami z samolotu, małą 
sprzeczkę z innym pasażerem, któ- 
ra zakończyła się dla młodego mał- 
żeństwa całkiem _ prawidłowym 
knockautem. Pani Mary podniosła 
alarm, na skutek czego szczęšliwy 

| zwycięzca został odprowadzony do 
| aresztu, gdzie okazało się, że był 
nim znany bandyta bankowy Al 

nych ludzi są mieszczęściem, są dla Patterson, ścigany listami gończymi. 
  tego tenomainego szczęściarza miły- | Mr. Master z miłym zdziwieniem 

mu epizodami w  szarzyźnie życia przyjął wiadomość, że ma prawo do Polskie Kino Dziś niezrównana 
codziennego. A zaczęto się to tak: 

Przed dwoma laty mr. Master 
zdobył się na postanowienie poślu- 
bienia swojej znajomej miss Mary. 
(W czasie jazdy do urzędu stanu cy- 
wilnego w pewnej chwili mr. Ma- 
ster postanowił sfotografować  na- 
rzeczoną. W, chwili, kiedy robił 
zdjęcie, zajechał po drugiej stronie 
ulicyj przed sklep jubilerski samo- | 
chód, z którego wyskoczyło czte- 
rech zbrojnych mężczyzn. Jeden z 
nich z biyskawiczną szyblkością roz- 
bił witrynę wystawową, trzej inni 
wtargnęli do wnętrza sklepu, Za- 
ledwie jeszcze pasanci zdołali zorien, 

już | tować się w sytuacji, bandyci 
wskoczyli byli do auta, ulatniając 
się z cennym łupem. 

Kiedy mr. Master następnego 
dnia wywołał zdjęcie, olkazało się, 
że zdjęcie narzeczonej było nie- 
szczególne, Zato doskonale wypadli 
bandyci, wykonujący zamach na 
sklep jubilerski, Mr. Master zaniósł 
zdjęcie na policję. W. kilka godzin 
potym bandyci już byli pod  klu- 
czem, a szczęśliwy fotograf miał w 
kieszeni 5 tys. dolarów nagrody, 

WI kilka dni później miał mr. Ma- 
Ci OZ G i E ETZ is 

Poiskie Radio Wilno 
Piątek, dnia 30. VIL 37 r. 

6.15: Pieśń poranna, Gimnastyka, Mu- 
zyka z płyt. 11.57: Sygnał czasu i hejnał. 
12.15: „O przechowalniach na owoce”, poś, 
inž. Kazimierza Powiłańskiego. 12.25 Orkie- 
stra Klubu Mandolinistów. 13.00: Muzyka 
popularna. 14.03: Komunikat Zw. K,K.O. 
15,00: Muzyka jazzowa, 15.10: Życie kultu- 
ralne miasta i prowincji. 15.15: Codzienny 
odcinek prozy. 15.25: Muzyka rozrywkowa. 
15.45: Wiadomości gospodarcze. 16.00 Roz- 
mowy z chorymi ks. Stefana Stuglika. 16.1): 
S. Karg-Elert — Aforyzmy o kobiecie, 
16.45: Nasi emigranci w drodze do Amery- 
ki — reportaż. 17.00: Muzyka lekka, 17,50; 
Z wabikiem na rogacza — pogadanka. 
18.00: Dokąd i jak jechać — prowadzi Eu- 
geniusz Piotrowicz. 18,10: Świat w piosen- 
ce. 18.40: Program na sobotę. 18,45: Wi- 
leńskie wiadomości sportowe. 18.50: Poga- 
danka aktualna. 19.05: Transmisja opery 
Wolfganga A. Mozarta „Flet czarodziejski” 
z Salzburga, pod dyr. Artura Toscanini'ego. 
Ok. 20.15 w przerwie: Dziennik wieczorny i 
wiadomości sportowe. 22,05: Powieść mó- 
wiona „Wakacje pani Wandy“. 22.20: Mu- 
zyka symfoniczna. 22.50: Ostatnie wiado- 
mości i komunikaty. 23.00 Tańczymy. Ok. 
23.10: Fraszki na dobranoc. 23.30: Zakoń- 
czenie programu, 

° 

  

HUGO WAST. zę 

2 Ł. 
Tego wieczoru Maurycy jadł ko- 

lację w domu Tamary. 

— Opowiadałaś mi kiedyś, że oj- 
ciec e ei Ram jest uczonym? 

— Alchemikiem? 
— Tak. 
— Wytłumacz mi, kogo rozu- 

miesz pod tym imieniem alchemik? 

— Tego, który produkuje sztuczne 
złoto. 

— A czy uważasz to za rzecz mo- 
żliwą? 

— Oczywiście. Juliusz Ram pro- 
dukuje złoto we własnym laborato- 
rium. е 

— Czy to ona ci o tym powie- 
działa? 

— Nie. Słyszałam to od,.. 

— Gdyby to było prawdą, czło- 
wiek ten dałby nam możność zwy- 
ciężenia naszych wrogów, pogrąże- 
mia Blumena i Rheingoldów oraz 
wzmocnienia prawdziwych Żydów. 

— Już widzę, czego chcesz ode- 
mnie: ajże( się porozumiała z nim 
i zdobyła jego tajemnicę. A czyż nie 
wiesz, że w jego domu mogę spotkać 
jego córkę Bertę? 

A 5 

| OTO. 
Przekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. : 

(POW I E ś Ć) : 

nagrody 6 tys. dolarów. 
Z radością mr. Master wydarł 

się tego dnia z objęć kochającej żo- 
|ny i zagazował się zdrowo w barze. 
Wsadzono go do aresztu za nocne 
awantury, a kiedy młoda żona zala- 

|aa łzami zjawiła się na policji, by 
| zgłosić zaginięcie męża, rozpoznała 
pośród: przedstawionych jej pijaków 
swego małżonka, ary urządziła 
mężowi jeszcze na policji | 
scenę i zabrała go do taksówiki, by 
|wrócić do hotelu. Jakież jednakże 
było jej przerażenie, gdy zamiast ho 

,telu zastali już tylko dymiące zglisz- 
cza. Hotel zniszczony został przez 
eksplozję. Pokój państwa Maste- 
rów był zupełnie  zdemolowany. 
Dziwnym tratem wielki 
wyrzucony! został siłą eksplozji 
ulicę i był nienaruszony. 

Pani Mary była kobietą i Amery- 

na 

kanką. Szczęście jej męża zaniepo- | 
koiło ją do tego stopnia, że z oba-| 
wy! przed jalkim wielkim  nieszczę- 
ściem w kilka miesięcy po ślubie; 

dnia mr. Master spotkał na ulicy ko- | 
bietę, którą zrazu wziął za swoją: 
żonę, i zaczął robić głośne wymów-, 
ki, že nie wróciła jeszcze do rodzi- | 
„ców. Zanosiło się już na to, że miał, 
| powędrować do aresztu za nagaby- | 
|wanie kobiety, gdy sytuacja dozna- | 
ła wyjaśnienia | niespodziewanego. . 
Okazało się, iże dama była siostrą 
bliźniaczą jego żony. Mr. Master w 
dziwnym tym spotkaniu dopatrzył 
się znaku Opatrzności i poślubił z: 
miejsca swą szwagierlkę, z którą, jak 
zapewnia, daleko lepiej zgadza cię, | 
niż z jej siostrą. 

Na tym wydarzeniu jednak nie; 
wyczerpała się seria szczęśliwych | 
wydarzeń w życiu mr. Mastera. W; 
Minnesota chłopiec rzucił Ikamie- 
niem w stronę jego samochodu, Po-/ 
cisk przebił okno wystawowe pew- | 
nej ikolelktury loteryjnej. Był to i 
czyiwiście powód dla mr. Mastera, 
by kupić los którego numer odpo- 
wiadał numerowi jego wozu. Trud- | 
no uwierzyć, ale fakt zostanie fak- 
tem, że los ten przyniósł mr. Maste- 
rowi wygraną 50 tys. dolarów. 

Zrozumiałym tedy jest, że mr. 
Master zaproszony został przez 
„Klub szczęściarzy” w Baltimore 
do udziału w tegorocznej konku-' 
rencji. Oczywista rzecz, że pierw- 
sze miejsce ma konkursie zdobył; 
„król szczęciarzy'* mr. Master. 

Tak to niejednemu nawet szydła ' 
golą. { 

1 ‚ 

Tamara wyrazila gestem zniecier- 
pliwienie. 

Dla niej popełniłeś największą nie- 
roztropność w swym życiu, Niech cię 
teraz więc uratuje. 

— A jeśli tajemnica Juliusza Ra- 
ma okaże się po prostu oszustwiem? 

Tamara odrzekła nowym pyta- 
niem: : 

— Czys styszat, co mėwią o Fer- 
dynandzie Adalidzie? 

— Słyszałem, że Ram pracuje za 
jego pieniądze i że jego nowe labo- 
raria zos urządzone na koszt 
Banku Połiudniowo-Amerykańskiego. 

— Słyszałem coś więcej jeszcze. 

— Już wiem, co mi chcesz powie- 
dzieć, nie wierzę jednak temu wca- 
le. iadają sobie bajki o Marcie 
Blumen. Teraz ona dałaby nie wiem 
co za to, ażeby nie została rozpo- 
wszechniona wiadomość jo uratowa- 
niu banku i fortuny Ferdynanda A- 
dalida čzieki Juliuszowi . Ramowi, 
który odkrył kamień filozoficzny... 

— Niewątpliwie — odrzekła Ta- 
mara — Marta Blumen dałaby coś, 
aby się nie rozchodziła wiadomość. 

| podana przez nią samą o tej historii 

          

ich kufer ' 
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geniaina nasza 
rodaczka 

w potężnym frapującym dramacie życiowym p. t.: 

MOSKWA — SZANGHAJ 
Nad program atrakcje 

POLA NEGRI 

  

Dziś HELIOS 

Nad program: Atrakcje. 

Najnowszy przebój Wiednia 

JEJ. WYSOKOŚĆ TAŃCZY WALCA 
W rol. gł. ulubieńcy publiczności HANS YA7ĄY i IRENA AGoY 

Balkon 25 gr. 
    

ULGA DLA CIE 
Przy reumatyzmie, artretyzmie, nerwobėlach, 

O A imis 

  

МНИНОННННЫ: ПННИНИН 
CZYTAJCIE 

RPIĄCYCHI 

ischias i t.p. skutecznie działa naciaranie 

  

Miłość i powodzenie pozyskasz 
używając wody kolońskiej z 
zapachem kwiatu szczęścia 

sk -0K.S0TI1 S" 
Przemiły długotrwały zapach. 

Deka 40 gr. 

POLECA 
Władysław TRUBIŁŁO 
polski skład apteczny Ludwi- 

sarska 12, róg Tatarskiej, 

„Specjalność zioła lecznicze” 

    

            

      
Wpisy do Bursy i na 
bieliźniarstwa, haftu, krawiecczyzny i try- 

kotarstwa oraz na 3 miesięczny wieczorowy 

Kurs Krawiectwa dla dorosłych z prakty- 
ką — przyjmuje zapisy uczenic do 1 wrześ- 
nia od godziny 10 — 12 na Zarzeczu 5/2, 

ZARZĄD STOWARZYSZE- 
NIA PAŃ MIŁOSIERDZIA 

św. WINCENTEGO a PAULO, 

  

Mieszkania i pokoje 
MIESZKANIE do wynajęcia od zaraz, su- 
che, słoneczne, 5 pokoi, służbowy, woda, 
kanalizacja, ogród, nad Wilią. Wiadomość: 
Witoldowa 5—4; 1887 

| MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią, słonecz- urodzaj około 4 
ne, ciepłe, do wynajęcia od 1 sierpnia, 
Karaimska 4 m. 1. (Zwierzyniec). 

z Juliuszem Ramem. Ludzie bowiem 
zaczynają już wierzyć... Sytuacja A- 
dalida potwierdza to wszystko, Na- 
wet, gdyby się powiedziało któregoś 
dnia o tym, że Juliusz Ram jest o- 
szustem, ludzie będący pod urokiem 
bajki... 
— Więc przypuszczasz jednak, że 

to jest-bajka? 
— Teraz nie ja powątpiewam, ale 

ty. Ale to nie szkodzi. Skoro bo- 
wiem jest twoją narzeczoną... 

— Nie, nie jest moją narzeczoną... | 

— To niech będzie! Poproś ją, aby 
cię wprowadziła do laboratorium 
swego ojca. Spróbuj pomagać mu w 
pracy! talk, aby wszyscy wiedzieli o 
tym, że ty wierzysz w wynalazek i ? 
dałeś na to pieniądze... 

— Zapóźno już! Adalid wyprzedził 
mnie i uważa się za kapitalistę 
Rama. 

— Juliusz Ram jest Żydem i prę- | 
dzej się porozumie z ludźmi tejże sa- | 
mej rafy. 

— Mylisz się! Ja równiesz myśla- 
lem, że tak jest, jednak Ram pocho-; 
dzi z Libanu z rodziny arabskiej i) 
xa katolikiem. Wiem o tym od jego | 
córki... 

„Embeta-Stawolit“ 
Mgr. W. PAŻDZIERSKIEGO 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych 
Fabr. Chem. „Pharmachemia*, Bydgoszcz. 

wzięła z nim rozwód. Tego samego ; == =————————————->->——-—-—--1 CZ, 

| Nauka 
| INSTYTUT 

| kursowe. Szybk: 

| 
! 
1 

„Trzyletnie Kursy” ż 

| Banel od 8 do 10 rano, lub Czarny Bór ul. 

' chcesz, abym jej użył celem przedo- 

| słyszał od: Tamary, o ile chodziło o 

ROZPOWSZECH- 
| NIAJCIE PRASĘ 

NARODOWĄ 

—— 

Rej. 
Nr. 39 

GERMANISTYKI 
Zamkowa 10, m. 2. Kursy maturalne i kon- 

0 — gruntownie — taniol 
STUDENT USB z wieloletnią praktyką 
udziela  lekcyj w zakresie gimnazjum 
humanist, (z j. niem.). Wiadomość w admi- 

nistracji, 1269 
Z DZ 

Kupno, i sprzedaż, | 
OKAZYJNIE do nabycia kajak low: 
dwuosobowy, solidnie wykonany, w pre 
stanie, cena przystępna, Landwarów, Wi- 

leńska 6 Dr. Świerzewski, telefon Nr. 5, 
SKLEP SPOŻYWCZY z powodu wyjazdu 
sprzedam tanio, Ul. Tomasza Zana 23-b m. 3 
SKLEP spożywczy z urządzeniem i wygod- 

  

  

   

    

  

   

    
   
   

   

     

maa 

Praca poszukiwana 
ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachow 
administrator, przywróci rentowność i 99 
skonali gospodarkę choćby najbardziej 
niedbaną. Zgłoszenia do adm. „Dziesć 

| Wileńskiego” dla „A. B.“. 3 
|GOSPODYNI poszukuje posady, ава ® 
skonale kuchnię, może samodzielnie 24% 
się domem, albo jonatem, Powaž 
świadectwa, Ul. Bakszta 11 m. 5 od 2 PA 
POSZUKUJĘ pilnowania mieszkania 
na przychodzącą. Posiadam dobre refer 
cje. Adres w adm. i [ 

|dzona przez Tow. Św. Wincentego A Paulo. 

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań Mil” 
sierdzia Św. Wincentego a Paulo poleć 
uczciwe i kwalifi nauczycielki, WY 
chowawczynie, bony, pielęgniarki, 
we z szyciem, gospodynie i i 
pisy pracownic iennie od 10—13 MY“ 
nowa 2/9, р 

WYCHOWAWCZYNI - NIANIA poszuktjć | 
posady do dzieci, zgodzi się na wyjazd, W 
magania skromne, Umiem szyć. Dobre 1% 
ferenoje. Więzienna 10—5, 

оы AKL S ILS i LA 

2 Różne 
SIOSTRY poszukują braci Jana urodz, W 

| ziemi Kowieńskiej w Birsztanach w 18921“ 
|oraz Władysława urodz. w Wilnie 1898 7: 
| 20 stycznia z rodziców Jana Minkiewicza * 
matki Elżbiety z domu Tutłowskiej, Ktoby 
wiedział o miejscu zamieszkania takowyć 

'proszony jest o łaskawe zawiadomienie 
Wilno, ul. Dąbrowskiego 10 m. 3-a Broni“ | 

! sława Minkiewicz. ] 
la 

'Pomėžmy bližnim! 
| MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go" 
rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 

| uczących się dzieci o dopomożenie wyku* 
pienia maszyny do szycia założonej w su* 
mie zł. 50 plus procenta, — jest szwaczką 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw” | 

  
  

Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego". 

  

Popierajcie 
handel i przemysł 

chrześcijański 
KALBA VATA UDA SI SSE В 

Giełda warszawska 
z dn. 29, VII, 47. 
Dewizy: 

nym mieszkaniem od zaraz do sprzedania z Berlin 212.51 211.67 
powodu zmiany w rodzinie, Rydza Śmigłe- posia d R „000 о 
go 8 m. A 1895 msterd. 292. 1 

SPRZEDAM nieruchomość na Śnipiszkach 
Kalwaryjskich: 1) 3 domy drewniane, ogród 
owocowy 32.000 zł, 2) dom murowany — 
28.000 zł, — dług bankowy. Kalwaryjska 
12—5, wtorki, czwartki, soboty od 5—%6 
wiecz. 

DO SPRZEDANIA NIEDROGO folwark 25 
h. w tym 3 h, lasu, 12 klm, od Wilna przy 
stacji Czarny Bór. Dowiedz.: Zarzecze 8—6 

Londyn 26.34 26.41 
N. J. czeki 528!|, 
Paryż 19,87 19.97 
Praga 18.45 18.50 

Akcje: 

Bank Polski 13.00 
Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 55,/5 
3 proc. poż. inw. | emisja 68.00 

” " „22. 67.00 
5 proc. konwersyjna — 67.25 — 

527'|; 

  Kolejowa Nr. 9 5 „ kolejowa — 
6 „ dolarowa — kupon — 

4 „ premj. dolarowa 39.00 39.25 
Dzierżawy 7 -„ 'stabiliz. — kupon — 

DO WYDZIERŻAWIENIA ogród owocowy,| 4 +» konsolid. 56.50 5663 
tys. pudów, Drykucze waluty: 

poczta Dzisna. Zofia Korzeniewska, Prze- Dol, amer. 529 526'|; 
pustka na zamieszkanie potrzebna, Marki niem. 142.50 13950 

DARK MADRE ZE es I P i T NS 

Maurycy odrzekł potulnie: | 
— Z początku było to miłe spę- 

dzenie czasu. Odgadłszy, że mnie 
kocha, pomyślałem o tym, że nigdy | 
nie będzie mogła zostać moją żoną i! 
nie chciałem jej więcej widzieć, Ty- | 
siąc jednak okoliczności uniemożli- 
wiło mój zamiar. Sama przecież 

stania: się do domu jej ojca, Widzisz 
więc, jalk dla tego czy innego powo- 
du, nie mogę od niej się oadalić. 

— Ależ dobrze — odparła Tama- 
ra, — Uczynisz ją najlepszą swoją 
bronią w: zgnębieniu człowieka, któ- 
ry ugruntowuje swoją władzę na zło- 
cie. Jeśli Juliusz Ram potrzebuje 
pieniędzy, możesz rozporządzać mo- 
im majątkiem. Przy pomocy jego 
«córki uzyzkasz wsześniej jeszcze, a- 
niżeli Adalid, tajemnicę alchemika. 
Berta może być twoją przyjaciółką, 
nigdy jednak żoną. 

Rada podobna, choć w stylu Pro- 
tolkułów Syjonu, której nigdy, nie 

dziewczynę żydowską, rozgniewała 
Maurycego. 

— Czyż myślisz, Tamaro, że ona 
zechce usłyszeć choć jedno słowo 

'amar: ir: jąqu- miłosne od człowieka, który nie 
deo znacie | mógłby zostać jej mężem? 

— Jesteś w niej zakochany! Czyś — A czy nie zmieniłaby ona reli- 
pomyślał o tym, że Kohen, z rodu gii. Olżenisz się z nią zgodnie z na- 
Aarona, nie może się ożenić z kato- szym prawem. Usiądzie pod przy- 

liczką? kryciem, jak Ruth, którą Booz przy- 
— Owszem, pomyślałem. krył swym płaszczem. Napije się wi- 
— Czemuż więc jej asystujesz? Ina Synagogi w naczyniu, które zbi- 

L 

  

  
PURE STA US A KIEKIS TEO IS EISS SMA ACAAÓEE SIB S 
ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie 

nekrologi 40 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
CENY OGŁOSZEŃ: za wiercz milimetr. 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 

przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., 

  

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

tobliwie: 

mnie ciągnie do kościoła. 
razie, gdy pani mnie zechce zoba- 
czyć, wyznaczę pani Synagogę. 

0,25. Kronika redakcyjna i komunikaty ка wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25'% drożej Dla poszukujących pracy 50% 

jesz odrazu u jej nów na pamiątkę 
zburzenia Jerozolimy. Weźmie od 
ciebie obrączikę i obejdzie trzylkrot- 
nie dokoła ciebie, błogosławiąc Pa- 
na, który stworzył mężczyznę i ko- 
bietę, nakazując, aby żyli razem. 
Zgodzi się na posypanie jej na głowę 
ziaren zboża, przy słowach: „rośnij- 
cie i rozmnażajcie się”, a podczas 
uczty weselnej dadzą jej jajko i ka- 
wałek kury, jako symbol uległości i 
płodności. Czy też zmienisz ty i u- 
dzieli wam ślubu jakiś biskup Ko- 
ścioła katolickiego? 

Tamara miała oczy pełne łez z 
rozrzewinienia nad wspomnieniem tak 
subtelnych ceremonij ślubu talma- 
dycznego, który ją ominął. Było to 
dla niej niezapomnianą i nieprzeba- 
czalną hańbą. 

— Nie wiem, jak będzie, ja jednak 
nie zmienię, 

Maurycy napisał do Berty, aby ze- 
chciała dać możność rozmówienia się, 
Wyznaczyła mu spotkanie przy wej- 
ściu do kościoła Niepokalanego Po- 
częcia, gdzie się zwyłkile spowiadała. 

— Będę tam popołudniu. Gdy bę- 
dę wychodziła, porozmawiamy trosz- 
kę na placu. 

Kohen odpowiedział jej na to żar- 

— Pragnę panią zobaczyć, a pani 
W: takim 

(D. c. n.) 

zł. 1 gr. 50, zagranicą zł, 6— 

zmiżki. Administracja zastrzega 
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